


(Ciąg dalszy ze sIr. l -ej) 
NIEUCZENIE SIĘ Z POT ZE I M S 

JAKIE SĄ TE CHOROBY? 
PIERWSZA CHOROBA, CHOROBA BAR­

DZO CZĘSTO WYSTĘPUJĄCA, TO JEST U­
PORCZYWE, ZŁOSUWE NIEUCZENIE SIĘ Z 
POTRZEBAMI MAS, IGNOROWANIE TYCH 
POTRZEB. Ja - towarzysze - wczoraj by­
łem w ciągu 10-ciu godzin na naradzie aktywu 
związkowego i przysłuchiwałem się uważnie 
dyskusji i muszę wam powiedzi~ć, że uszy 
w:ędły, gdy się słuchało tego, co związkowo 
cy mówili o przejawach tej biurokratycz!lej 
cho roby w aparacie administracji gospodar­
czej w terenie; wiem, trzeba brać popraw~ę 
na przesadę, na nieścisłość, na uogólnienie, 
na wyolbrzymiaThie. 
Biorę tę poprawkę, ale 10, co po tej popraw­
ce zostaje, ZMUSZA DO CZERWIENIENIA 
SIĘ NAS WSZYSTKICH. 
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Wielu z naszych kierowników gospodar- ry sięgał do ziemi kiedy chciał POCZUĆ siłę 

czych, w tej liczbie naszych towarzyszy, na- - slęga do mas. 
uczyło się żyć w jakimś sztucznym wYodręb- Wielu:r. naszych kierowników gospodar-

czych, w tej liczbie wfelu :r. naszych towarzy­
szy, uważa, że od masy się niczego nie moż­
na nauczyć, że głOSowi mas nie trzeba się 

nlcnym od życia świecie. W:elu z naszych kie 
rownik6w gospOdarczych, w tej liczbie wielu 

naszych towarzyszy, otnczyło się llzusami i przysłuchiwać, że masę można wziąć za na­
pochlebcami, którzy się ze wszystldm zgadza­
ją i wszystJdm I.adzą i wszystkim przy klasku-
ją ł zasłaniają życie prawdziwe naszym lu­
dziom, postawionym na odpow:edzlalnych sta. 
nowiskach. 

NASZA PARTIA JEST PARTIĄ MAS 

wias. Wielu przestało rozumieć, że wykresy, 
że dane, że tablice statystyczne koniec koń­
ców odzwierciadlają wysiłek ludzi, życie, pra 
ce, troski żywych ludzi. 

To jest, towarzysze ciężka choroba tę cho­
robę trzeba leczyć, ale po lo, żeby ją leczyć 
trzeba ją widzieć I trzeba się jej wstydzić. 

Wielu z naszych kierowników gospodar- KONIECZNOSC WŁĄCZANIA MAS DO 

ej nara zie aktywu 
b tni ze; 

tycznego Ignorowania roli związków zawodo­
wych jako powszechnej organizacji klasy ro­
botniczej i roli partii jako siły napędowej, 

k:erowniczej siły całego naszego budownic­
twa. Te szkodliwe tendencje podrywają w 
końcu samą slmteczność i efektywność kie­
rownictwa, piętrzą na drodze tego kierownic­
twa trudności i niepotrzebne konflikty, a za 
ostrzają się w swych ujemnych skutkach, te 
tendencje wtedy, kiedy napotykają na apa­
tyczną i na b:erną - co się często zdarza -
postawę związków 1 posta wę partii 

TO JEST DRUGA CIĘZKA CHOROBA 
NASZEGO APARATU 

TRZECIĄ CH3r.OBĄ jest szeroko rozpow~ 

W 1924 roku jako młody okręgowiec w 
Zw:ązku Młodzieży Komunistyc.znej mieszka­
łem pół roku w Zagłębiu DąblOw>skim w Ko­
>szałow:e i miałem możn03Ć widzieć, jak S ,ę 
tam mieszkało. 

czych, w tej liczbie naszych towarzyszy BUDOWNiCTW' A GOSPODARCZEGO 
PPR-owców przyszło do przekonania, że szechniony w naszym aparacie gospodarczym 

. • Jest druga choroba naszego aparatu, tą cho 
Co się, towarzysze, zmienilo od tego czasu, wszysllde rozumy i w~zystkle mądrosci zam- konserwatyzm i rutyna, niechęć, wrogość do 

kni~te są w obręb ie bu:lyn~ ... ów billr~wych. ~ob~ jest n!eum~ejętność łączeni~ ~oniecz.nej prowadzenia wsz.elkich nowych metod pro Jakie tam zaszły zmiany? 
POTRZEEY MAS NA PIERWSZYM PLANIE WicIu z 113,Szych towarzyszy zapomnIało o l mezbędneJ me Lody rozkazywan.a l admml- . 

tym, że n'tsza partia jest partią mas i że kie- strowan:a z metodą włączenia mas do bUdO-I dukcyjnyc~ i orgamzacyjnych niechęć do 
dy szykuje się do nowych i wieIl.ich zadań I wnictwa gospodarczego. Prowadz.i to bardzo rozszerzenia dyscypliny finansowej i plano-Wy powiecie, że nie było na to pieniędzy, 

że szły olbrzymie miliardy na turbiny. na no 
we ma>szyny, na nowe inwestycje, a ja wam 
powiem, że TO BYŁA NIE KWESTIA PIENIĘ­
DZY, ALE PRZEDE WSZYSTKIM KWESTIA 
UWAGI, DBAŁOSCI. A TEJ UWAGI, DBA­
ŁOSCI NIE BYŁO I MY ·ZA TO WSZYSCY JE 

to tal., jak ten bohater grecki z legendy, ]ttó- często, wbrew słownym deklaracjom do fak- (D'Jkończenie na str. 3-ciej) 

STESMY ODPOWIED7,1ALNI. Memorandum rządu wolne· Grec ei 
W całym kraju po Plenum sierRniowym od d G l 

był się szereg aktywów partyjnych. Na tych O en era nego Zgromadzenia ONZ 
aktywach, na których było kilkanaście tysięcy PARY! PAP. _ Rozgłośnia Wolnej Grecj·j morandum, wykazalla dobitnie, że armia ludo 
ludzi, .mówiono o wielu sprawach, ale najwlę- i nadała tekst memorandulI! tymczasowego ąą wa jest niezniszczalna i że w końcu zwycię­
ceJ mow;ono o BIUROKRATYCZNEJ CHORO-I du demokratycznego Grecji, skierowanego do ży, choćby przeciwnik był wypo>sażony w naj 
BIE NASZEGO APARATU, O JEGO NIEDBA Generalnego Zgromadzenia ONZ. nowocześniejszą broń amerykalliską. 
ŁOSCI O POTRZEBY LUDZKIE. Mimo tych sukcesów, jednak, >stwierdza me 

Przeczytam wam ustęp sprawozdania z woj. Memorandum stwierdza, że sprawa Gn:cji, morandum, rząd Markosa zawsze okazywal 
k · l k' Z t . t f l tó będąca na porządku obrad Zgromadzenia Ge' gotowość do współpracy demokr.a:tycznej. _ :e ec le.go.. acy o.w.ano .m. nos wo a { w neralnego ONZ, będzie dyskutowana zaocznie 

(! d t t PPR Rząd ateński odrzucał jednak wszelk,ie propo 
o _~rwama SIę a mllllS racJI nawe -ow- bez ud7jału ludu greckiego, walczącego o nie zycje pokojowe i dlatego jest obowiązk.iem 
skiej od mas". Powtarzam, biorę poprawki na podległość i demokrację, toteż rząd tymcza- Narodów Zjednoczonych opracowanie spra-
Przesadę, na wv.olbrzymianie, na uogólnienie I sowy uważa, że Narody ZJ'ednoczone powin- wiedliwego planu, a nie mianowanie komi-sji, 
ale to co s:ę zostaje po tej poprawce zmusza Iiy wysłuchać przedstawicieli ludu. greckiego , wysługujących >się >służalczo wobec swoich 
r1 czerwienienia się i to trzeba sobie uświa- delegatów rządu. demokratycznego l .armll de panów i 'odpowiedzialnych za wojnę domo-
dO i' mokra tyczne] GrecJ I. W dalszym CIągU me- wą. Odrzucając lojalne propozycje tymczaso-

om c. mo randum zaznacza, że dotychczasowe do- wego .rządu demokratycznego, przeciwnicy 
WYt!!OSŁY STOSUdEK S;UROKRlUÓW świadczenie wykazało, że postępowanie tych. wykazali, że to oni wlaśnle obawiają się woli 

DO LUDZI któ:-zy są odpowiedzdalni za nieszczęścia Gre- ludu wyrażonej w sposób nieskrępowany i 

Tu nie chodzi tylko o nledb:1ly stosunek i 
niewidzenie potrzeb mas, tu chodzi także o 
pailsll:i, wyniOSły stcsunek do ludzi. lY.ogę 
zrozumieć, choć nie u~prawiedliwić ten pa.ński, 
wyniosły stosunek do ludzi, którzy byli .. pa­
nami" w przeszłości. A~e wielu jest naszych 
towarzysz,y, powiedzmy to sobie szczerze na 
tej sali, których partia wyciągnęła, którzy nie 
byli "panami" w przeszłości. Kto im teraz po 
zwolił na pański, na wyniosły stosunek do 
ludzi? 

cji, doprowad7..iło d<> pogorszenia sytuacji i za wolny. 
topiło kraj w morzu krwi. Tzw. komisja bał- W ob1i<'zu rządu terroru, rządu ciemięży€ieI 
kańska, która odgrywała rolę n:egodną orga skiego i wyzbywającego s i ę niepodległości _ 
nizacji międzynarodowej , prowadzi 6ystematy kontynuuje memorandum - udało si ę >stwo' 
czną politykę popierania wszystkich prowo· rzyć Ludowy Rząd Wolnej Grecji, który w 
kacji monarchistycznych w Grecji. swej istocie i działalności jest głęboko demo 

Podkreślając, że nie należy mieć żadnych kra tyczny. Rząd zostal >stworzony przez lud, 
złudzeń, iż uda się zdławić ruch wolnościowy is.tnieje dzięki ludowi j jest popierany przez 
ludu greckiego, memorandum przypomina lud. Ustawodawstwo tego rządu jest przepo­
wszystkie klęski armii faszystowskiej pon,je- jone duchem demokratycznym. Kochający 
sione w walce z armią demokratyczną, która wolność naród grecki, popiera rząd Markosa 
cieszy się poparciem najszerszych mas narodu. i tu tkwi źródlo jego niezniszczalności. 
Wielka bitwa w górach Grammos, glosi me- Mówiąc o samych dzialaniach wojennych 

w Paryżu 
- memorandum podkreśla, że mimo trudnych 
warunków armia demokratyczna prowadzi wal 
kę w sposób humanitarny, nie zabija jeńców 
wojennych, jak lo robią faszy .§ci greccy, pie­
lęgnuje rannych, którzy dosiali się do niewo 
li, podczas gdy faszyści greccy dobijają Ich. -Konferencja w OKZZ 
OkręgOwa Komisjll. Związków Zawodowych 

w Łodzi zawiadamia, że w dniu 25-go wrześ 
nia br. o godzinie 9.30 w sali OK ZZ przy 
ui. Traugutta Nr 18, odbędzie się konferen­
cja z udziałem Powiat{)wych Rad i Rad 
zwIązków Zawodowych, Z1:.rządów Okręgo­
wych i Zarządów Oddziałów Związków Za­
wodowych z następującym porządkiem 
obrad: Referat "Znaczcnie uchwał czerwco­
wego Plenum Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych dla. klasy pracującej w Po~' 
SpraWOZdanie PRZZ i RZ,Z., Zarządów Okrę 
gowycb i Zarządów Odd7.iałów Z~k9.w 
Zawodowych - jak są realizowane uchwary 
czerwcowego Plenum Komisji Centralnej 
ZwiązkÓW Zawodowych., Sprawy Orga.niza­
cyjne, Dyskusja, Wolne wnioski. 

Prasimy o punktualne przybyc!e. 
Okręgowa KO'I1'sja Zw. Zaw. 

W Łltdzl 

Towarzyszowi red. HENRYKOWI RUDNICKIEMU 
z powodu zgonu MATKI Jego 

Towarzyszowi red. HENRYKOWI RUDNICKIEMU 
z powodu zgonu MATKI Jego 

STANISLAWY RUDNICKIEJ 
serdeczne współczucie wyraża 

ZESPÓł., REDAKCYJNY ~~GtOSU« 
i ADMINISTRACJA 

~.! z y Kor w i !! 

Zabójstwo Waldemara Gliicka 
Natalia znów zesztywniała nieco w tań­

cu, przystanęła na chvJilę i z nieszc.ze~ym 
raczej smiechem, bardzo niby ZdZl\'1lOna 
twierdzeniem Tadeusza zapytała: 

- Na czym pan opiera to swoje podej-
rzenie? 

- Ależ nie jest to podejrzenie. 
- Pewność? . 
- Też nie, ale czyż nie wypytywał mnie 

o moją pracę. 
- 'Och, interesuje się jedynie młodymi, 

zdolnymi ludźmi. To jest u niego zawodo­
vIa ciekawość, czy pan nie wie, że Brazy­
lia ściąga do siebie ludzi ze wszystl{ich 
stron świata. 

Orkiestra skończyła grać i pary odcho­
dziły ku fotelom na odpoczynek wachlując 
się chusteczkami. Pani l\'r g.Jia wachlowa­
'Ii. si~ r ni~ż kro"':;~{' k,) ;) nu Darre. któ-

a II ia \) y o 
z ,j SIc,; p,ln (·,awet, o co 

, '. J c k! - za:.vo-
,.t,n <.to uiego, gdy' unłuŻllie podsUD:-1ł jej 

fotel. 
- O ce-, ciekaw jestem bardzo? 
- A, że pan interesuje się wynalazkami 

.I dziedziny zbrojeniowej! 
- To takie wrażenie z rozmowy, jaką 

toczyliśmy na początku. Wrażenie błędne, 
interesuje sie jedYnie młodymi ludźmi. Jak 

pan wie, Brazylia cierpi na głód rąk robo­
czych i na głód mózgów. Gdyby pan chciał 
się kiedyś przenieść do południowej Ame­
ryki, służę swoją osobą. Młody, zdolny 
człowiek zrobi u nas zawsze dobrą karierę. 

- Myślę tę karierę zrobić i tutaj. 
- Jeśli będzie pan bardziej dyskretny, 

to może. Jak na razie za wiele pan rozpo­
wiada o swojej pracy, inżynier balistyki 
musi być bardziej milczący. 

- W dalszym ciągu nie rozumiem pana. 
- A to takie proste, Praca pana jest 

wszak bardzo interesująca, wzmaga bo­
wiem ogień piechoty. Dotychczas uzbrojo­
na jest ona przecież w zwykłe karabiny 
tego typu. jakie pan projektuje i dodać ma 
każdym ośmiu żołnierzom jeden lekki kara 
bin maszynowy ... 

- Widzę, że pan jest specjalistą!­
'rze::-,lał ten w. wód Tadeusz. 

- Tylko zwykłym laikiem, orientuję się 
Jednak, że popełnia pan głupstwo. Ma pan 
',v ręku miliony, o których pan nic nie wie 
i na dodatek zdradza pan tajemnicę swej 
broni. 

- Myli się pan bardzo. Opowiedziałem o 
pracy, to prawda, ale gdzie plany, gdzie ob ­
liczenia, gdzie model? Z mojego opowiada­
nia nie skorzysta nawet najlepszy, inży­
nier. 

STANiSł.A y UDNIC lEJ 
serdec~ne współczucie wyraża 

KOLO P. P. R. 
przy red. »GLOSU ROBOTNICZEGO. 

- Być może. Tym gorzej. 
apetyty na posiadanie planu, bądź modelu. 

Walewski bardzo dyskretnie przesuwał 
się mię dzy pokojami jak ledwo widoczny 
cień i choć wydawało się, że jest raczej 
nieobecny, bardzo dokładnie zaobserwował 
zainteresowanie się chłopców Natalią i kon­
sulem Darre. Nie był jednak z tego zado­
wolony. Stanął wbrew dotychczasowej 
praktyce nieruchomo w drzwiach między 
salonem a jadalnią i ze zmarszczoną brwią 
obserwował tę niespodziewaną dla niego 
zażyłotć. Gydy nadarz"ł ;>. z!p. pierwsza spo­
sobność, wyciągnął ich do jednego z bocz­
nych pokojów i ostrzegł: 

- To niezbyt ładnie przebywać stale w 
jednym i tym samym towarzystwie. Po­
wstaną niepotrzebne komentarze, a pani 
Natalia jest zresztą niebezpieczną kobietą. 

- To mnie bynajmniej nie odstrasza! -
oświadczył na to Tadeusz. 

- Poza tym miała narzeczonego, a to 
jakby już po małżeństwie, nigdy bowiem 
nic nie wiadomo, co jest z narzeczonym. -
dodał Walewski. - Mie'<"'Im teraz sama 
i odnoszę wrażenie, że jest nieco wykolejo­
na. Panna trzydziestoletnia małą ma na­
dzieję na schwytanie męża, ale zawsze bar­
dzo wielką ochotę na chłopców. 

Tadeusz ledwie hamował wzbierający w 
nim gniew. Pan Maciej widział to, ale zmie­
niając nagle ton na poważny i pełen tro­
ski, tajemniczo oświadczył: 

- Nie radzę panom zawierać bliższej 
znajomości z Nacią· Mogą być niemiłe kon­
sekwencje. Mówie to z całą. świadomościll 

i mam prawo bo Nacia tak jakby nale­
żała do naszej rodziny. Pan Darre! ... 
Oszołomionych chłopców odprowadził ku 

drzwiom pokoju prowadzących na korytarz 
i prosił ich, aby udali się do salonu. Tade­
usza zarówno jak i Andrzeja ostatnie sło­
wa Walewskiego mocno zaintrygowały. 
Stanęli w mroku przed drzwiami jadalni i 
nie wiedzieli, co mają właściwie począć. Co 
chciał im powiedzieć pan Maciej przez ze­
stawienie Natalii i Darrego? Jakie mogły 
być konsekwencje bliższej znajomości i o 
jaką to bliższą znajomość szło? Stali tak 
chwilę wzruszając ramionami i rozmyśla­
jąc. Pan Maciej, ponieważ nie słyszał ich 
odchodzących, rozchylił drzwi i po przyja­
cielsku przynaglił: 

- Idźcie, dobrzy chłopcy do salonu. Mo­
że o spokojnym czasie porozmawiamy ob­
szerniej! 

Nie mogli otrząsnąć się z niemiłego wra­
żenia. Zachowanie się Walewskiego było w 
jednakowym stopniu niespodziewane, co i 
wulgarne. Dlaczego tak zdecydowanie po­
tępiał Nacię nie podając żadnych konkret­
nych szczegółów? Czy N acia i Darre sta­
nowili parę kochanków? Trudno było ich 
o to posądzać. Konsul liczył już sobie koło 
sześćdziesięciu lat i wydawał się być zupeł­
nie zobojętniałym na jakiekolwiek wdzięki. 
Postaci suche~, niemal ascetycznej, o ru­
chach szorstkich, naturalną swą kostycz­
ność łagodził jedynie zdecydowaną wolą 
siania się w obejściu miłym, udawało mu 
SIę znakomicie, dzieki uprzejmym i zręcz­
nym słowom.. 

fD. c. n.~ 
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DROGA WALKI O SOCJ 
(ClilI da!a7 .. Itr. I-lfj) 

wej 'W naszych przeds!t:blontwach, dążność 
(10 budowama 'W·I .taryeh wzorów, niech~ do 
uczenia .ię na doświad~eniach innych kra­
jów, a Z"s1~zku RadZ;!eckiego 'W 8zczególno­
ścl, lllechę6 do maszerowania noga 'W nogę 
I tydem. 

ZRAST~ POSZCZEGOLNYCH 
OGNIW 'APARATU Z WROGIEM 

KLASOWYM. 
I jest czwa.rta choroba naszego apa.ntu, 

choroba Zfa8tanła sIę poszczeg6lnych ogniw 
naszego a.paratu !II wrQgJem klasowym. Czy 
nie mieliśmy wypadków kiedy cale poważne 
organizacje handlowe, pod bokiem naszych 
towarzyszy zrastały się z kapltaIlstą, zrastały 
sil! ze spekulantem? 

W naszym aparacie i wśród naszych towa­
rzyszy PPR-owców do dzisiejszego dnia nIe 
ma w pełni zrozumienia, źe nasz stosunek 
do sektora kapitalistycznego jest stosunkiem 
walk!. Ze walka ta moźe przybierać różne 
formy, różne może mieć natężenie i różne 
może sobie stawiać cele, ale pozostaje walką, 

Wielu jest naszych towarzyszy, którzy no­
sząo legitymację partyjn2ł w kieszenI, nie u­
wa.Ż3.ją za wstyd, gdy saml, lub przez rodzi­
nI! są powiązani z Ilektorem kapitalistycznym. 
I wIele jest u na! tolerancji, machania na to 
ręką, zwalania na złe warunki materIalne, 
zostawiania paru lat, teby się oni od tego od­
zwyczaili. 

Takle 112ł cztery elęikJe choroby naszego a­
paratu a.dminlstrac.tf gospodarczej: niedbanle 
o masy I nie liczenie się II masami, nleumie­
'ętno§ć łączenia. się II masami, nIeumiejętność 
łączenia. metGdy administrowania. II metodą 
włączen,fa ma. do budownIctwa. rospodarcze­
go, konserwatyzm i rutyna., tolerancja w sł,o­

Bunku do objawów zrastania się z sektorem 
kapitalistycznym. 

CZY MYSMY TOWARZYSZE DOSTATECZ 
NIE WALCZYLI Z TYMI CHOROBAMI? 

Niewątpliwie, walczyliśmy 21 nimi niedo­
statecznie i gorzej niż rtiedostatecznie, a w o­
statnich czasach tempo naszej walki z tymi 
r;jawiskamł nawet osł<tbło. 

Trzeba postawić sobie pytanie, towarzysze, 
Jak konkretnie walczyć z tymi chorobaml, ja,. 
ka jest droga tej walki? 

Trzeba sobie powiedzieć tutaj bez dema­
~ I bez upraszczania: to nfe jest zjawisko 
przemijające, to nie jest zja.wisko chwilowe. 
To jest zjawisko wyra.stające z głębokiCh 
przyczyn, związanych z etapem, na kt6rym 
&lę obecnie znajdujemy. 

Z kogo się składa nasz aparat administra­
cji gospodarczej? Składa się z pewnej ilo­
ści nowo przez nas wysuniętych ludzi, którzy 
bynajmniej nie są często wolni od biurokra­
tyzmu l składa się on z ludzi, którzy wyro­
śl!, wychowali się i pracowali przy kapita­
liźmie, 

Przemówienie tow. Hilarego Minca na krajowej naradzie aktywu 
gospodarczego Polskiej Partii Robotniczej 

rokratYC'nlego, jak corćUI Am1elsze, 001'&11 od- ujemnych zjawisk. Opóźnienie to trzeba jak do zakładów należy zaczynać od llodsta.wo­
wa.żntlejsze, coraz bardziej komekwentDe najszybciej nadrobić nie tylko przez wydanie wej myśli, że krytykę zaczyna się od slebie. 
włączenie mas do budownictwa socjalizmu szczegóbwyC'h instrukcji, ale i przez konkre- A.dministracja powinna zacząć krytykę od sie 
I do oddolnej kontroli. tny instruktaż w terenie. bie rada zakladowa - od siebie i kolo par· 

Innej il'ady nie ma, są bowiem tylko dwie REALIZACJA ZASADY KRYTYKI I SAMO- tyjne - od siebir. 
drogi: kapitalistyczIUI. droga niedbania o lu- KRYTYKI Trudne zadanie wprowadzania krytyki i sa-
dzi, oschłości, biurokr<\tyzmu, k')menderowa-
nia _ i BocjalistyCZllla droga stopmowego "Mamy więc wszystko CQ jest potrzebne moh.-rytyki do przedSiębiorstw wymaga shvQ' 
i coraz śmlelszego wciągania mas do budow- do śmiałego włączenia mas w budownictwo rzenia. gwarancji, że bę(lzie się to odbywało 
niclwa li oddOlnej kontroli. Trzeciej drogi gospodarcze i oddolną k'Jntrolę - stwierdza właściwie, Toteż trzeba zwalczać tendencje, 
nie ma"! mówca - to czego było nam brak i gdzie któreby chciały podważyć zasadę jednej wła­
WCIĄGANIE MAS DO BUDOWNICTWA trzeba właśnie zrobić duży krok naprzód, to dzy w fabryce, tendencje do dyrektorofobii, 

Wciąganie mas do budowniclwa I odd'Jl­
nej kontroli mUSi odbywać się w formach i 
zakresie ściśle zależnych .')d etapu rozwojo­
wego. Trzeba jednak stwIerdzić, że odbywało 
się to dotychczas w stopniu niedostatecz­
nym, Etap zaś obecny czyni koniecznym 
nie tylko naprawienie tego stan.u rzeczy, ale 
i d'Jkonanie poważnego kroku naprzód w tej 
dziedzinie. 

Min. Minc precyzuje następnie warunki, 
fakty i warunki, które pozwalają na doko­
nanie tego kroku i czynią go koniecznym: 

Po pierwsze w okreSie 1945 - 1948 r, w 
ogniu wielkich bitew klasowych, walki z re 
akcją, z jej zbr'Jjnymi bandami, walki o urno 
cnienie państwa ludowego, o jedność robo­
tnicza. o odbudowę i rozbudowę g'Jspodarki, 
walki ze spekulacja ltp, nastąpił wielki 
wzrost świadomości klasowej klasy robotni. 
czej oraz jej ogólnego i polityc<mego wYTO­
bien:La. 

WALKA KLASOWA ZAOSTRZA SIĘ 
Po dmgie, walka. klasowa. niewątpliwie za­

ostrza się. Próbom osłabienia l rozsadzenia 
naszego aparatu moźn. przeciwstawić się 
tylko na drodze szerokiego i śmiałego włącze 

nia mas do budownictwa gospodarczego, 
Po trzecie zmieniła się sytuacja. polityczna 

- obecnie rOlą przodującą naszej part)i.i w 
całym narodzie jest w pełni uznana, rozbicie 
klasy robotniczej jest w przededniu zlikwL 
dowa.nia i niedługo występ()WUC -będ.zoJ.e wszę 
dzie tYlko jedna robotnicza organizacja. par 
tyjna. 

Aby z wszystkich tych faktów wyciągnąć 
właśc,iwe wnioski, należy zana'lizować wszyst 
kie elementy potrzebne do włączenia mas w 
budownictwo gospodarcze l oddolną kontro 
lę. Elementy te, są następujące: 

ROLA ADMINISTRACJI, RAD ZAKŁADO­
WYCH I KÓŁ PARTYJNYCH 

realizacja zasady krytyki i samOkrytyki na tendencje do obniżania wartości wielkiego 
terenie pracy gospodarczej, zwłaszC7;a w za.-
kładzie przemysłowym. Nie można bowiem wkładu inteligencji technicznej, tendencje do 
włączać do mas budownictwa gospodarczego, malowania czarno-białego obrazu: czarna jak 
nie można żądać od nich wypowiadania się, noc administracja i biali jak śnieg partyjni-
nie dając im jedn'Jcześnie prawa krytyki". cy i związkowcy. 

Min. Minc wskazuje dalej, że robotnika na- Tak:e tendencje trzeba zwalczać. ale główny 
leży ośmielić do krytykowania tej czy innej atak przeprowadzony być musI na cztery za­
dziedziny pracy, zakładu, tych czy innych 
osób Powinno być to dokonywane w okre- sadnicze ch!lroby aparatu gospodarczego, a 
ślonych warunkach: na naradzie produkcyj- głównym orężem w tym ataku musi być kry. 
nej, na zebramu partyjnym, w radzie zaltła- tyka l samokrytyl{a w zakładzie. 
dowej, w określonych warunkach na zebra­
niu fabrycznym. Należy tu być przygotowa­
nym na to, że z początku wystąpią przejawy 
krytyki nie zawsze rzeczowej, czasem wyol­
brzymionej, a nawet demagogicznej, ale nle 
można żądać, aby krytyka robotnicza była 
zawsze precyzyjna, wówczas bowiem wogóle 
me będzie krytyki. Obowiązkiem związków 
zawodowych, a przede wszystkim partii, jes.t 
wychowywanie m:a.s robotniczych w duchu 
krytyki najbardziej rzeczowej i odpowie­
dzlialnej. 

ŁĄCZNOSC BIUROKRATYZMU 
Z ODCHYlENIEM PRAVV!COWYM 

Min. Minc omawia następnie łączność mię­
dzy walką z biurokratyzmem, a zagadnieniem 
odchylen:a prawicowego, którym zajmowało 
się sielpniowe Plenum KĆ PPR. To odchy­
lenie w kierownictwie nie wzięło się z po­
wietrza, a wyrOSło z działania konkretnych 
sił klasowych w kraju, Elementy tego 'od­
chylenia były i są w terenie i na konkret­
nych odcinkach pracy - również i na terenie 
gospodarcz\ym_ Odchylenie prawicowe na te­
renie gospodarczym jest to taka. działalność, 
taka. linia, która prowadzi do hamowania tem 
pa marszu do socjalizmu! Marsz ten hamu­
ją m.in. ciężkie biurokralyczr.e chcroby apa­
ratu gospodarczego, które należy leczyć przez 
coraz śmielsze włączanie mas do budownictwa 
gospodarczego i do oddolnej kontroli. 

Ważne jest również realizowanie zasady sa­
mokrytyki. Niektórym członkom partii zda­
je się, że ucierpi od tego władza administra­
cji. Jest to błąd. Autorytet partii i jej Ko­
mitetu Centralnego nie uaierpiał wskutek ja­
snego omówienia wad i braków, a przeciw­
nie - wzmocnił się, "wulgarny mieszczuch 
może myśleć, że samokrytyka podważa auto­
rytet władzy, pozbawia moźności i zdolności 

do kierownictwa - oświadcza mówca - ale 
nasza partia chce, żeby nasz inżynier I nasz "Wynika z tego - stwierdza Wo konkluzji 

mówca - że kto nie widzi cięzklch choró?l dYI'ektor nie był wulgamym mieszczuchem. 
"Jeżeli doprowadzimy do tego, że w naszych naszego aparatu, Itto zmniejsza, lekceważy, ha 

gatelizuje te choroby, Ido nie widzi koniecz­
przedsiębiorstwach będzie istni. krytyka, 
jeżeli jednocześnie potrafimy stopniowo obcl- noś ci ostrej walId z tymi <,horobami, kto nie 

widzi koniecznOści śmielszego włączenia mas 
nać Itrytykę przesadną, wyolbrzymioną l nle-

do budownictwa gosłłodarczego. w celu uzdro 
rzeczową, jeżeli doprowadzimy do tego, że 

Administracja. k.tóra rządzi przedslębior w naszych zakładach br.dzfe fstn;ała samo- wienia aparatu - ten popełni", pow żnr błę-
stwem na zasadzie jednej władzy. dy polityczne, a wtedy kiedy te bł d. uk1ada. 

d ł d k 6 d ł ni krytyka dyrektorów i inżynierów, sekretarzy Ra a. zak a owa, t ra jest o owym og - ją się w linię i w system - wpada. w odcby. 
S ch ' g l' .. k1 sy b~~' partYJ'nych, radc6w zakładowych, to nastąpi wem pow ze neJ or an zaCJl a ro v,nl lenie prawicowe. 

czej - związków zawodowych, reprezentują przełom na tym odcinku, przełom w wieI-
cych interesy robotników i stanowiących dla kiej sprawie włączania mas do budownictwa Wynika z tego - l to trzrba z"cz um.ieć -
nich szkołę rządzenia, gospodarczego i kontroli oddolnej". że zagadnienie takiego czy innego stosunku 
Koło partyjne, które jest podstawową k.0- do chorób naszego aparatu, zagadnienie ta-

mórką partii, napędowej siły całego budo- KRYTYKĘ NALEZY ZACZYNAC OD ldego czy innego stosunku do sprawy śmieJ-
wnictwa państwowego i g')spodarczego, SAMEGO SIEBIE szego włączenia mas do budownictwa gospo-
Słuszny i prawidłowy podział funkcji admi Mówca wskazuje następnie, że należy uni- darczego i do kont roll oddolnej, do sprawy 

nistracji związków zawodowych 1 organiza-
cji partyjnej zostat przez partię juź dawno kać przeradzania się krytyki i samokrytyki w krytyki i samokrytyki w zaldadzic - to nie 
ustalony, pomimo to jednak nie został on do przewlekłe, pieniackie wzajemne zwalanie są tylko zagadnirnh organizacyjne, a są to 
statecznie rozpracowany, C'J wywołuje szereg l win. Wprowadzając krytykę i samokrytykę I poważne, istotne zagadnienia polityczne". Ci ludzie przyszli do nas, ci ludz:e - mó­

wię przede wszystkim o partyjnej i b~par-

tyjnej inteligencji technicznej - oddali ol- Rezoluc)ea kraJeowe]e nara y brzymie usługi Demokracji Ludowej i budo-
wnictwu gospodarczemu. 

Ci ludzie stanowfll, stanowią i będą stano- k d d d 
wić cenny, konieczny, niezbędny element na- a tywu gospo arczego PPR - o bytej w niu 18 września 1948 r. 
szej gospodarki. Krajowa narada aktywu g05podarczego Pol I tii, przejawiają się szkodliwe tendencje do nkzej i kalem party;n"m, podstawowym og­

To nie zm:enia w niczym faktu, źe ci lu- sk,ej Partii Robotniczej wita z radQścią uchwa kierowania pracą obiektów g05podarczych niwem partii, siły 'l<!.o;;dowej całego naszego 
dzj~ wyrośli, pracowali i wychowywali się ły sierpniowego Plenum Komitetu (/entmlne- bez oparcia się o współpracę rad zakładowych budownictwa państwowego i gospodarczego. 
w ustroju kapitalistycznym i nasiąkli nawy- go i wyraża pełną \Solidarność z linią politycz i organizacji partyjnych oraz do faktycznego 

ak '1 Pl ,. l' 'zk' d h' k W tych sprawach. mimo 5lusznych wskazań karni kapitalizmu, a te nawyki kapitalizmu, ną, n res oną przez enum, 19norowama ro l ZWlą ow zawo owyc , ja CI k' , 
U h ł PI 'k' h"" kI b ,lerownlctwa partyjnego. w terenie często to niedbałość o ludzi, to oschłość, wyniosłość, <: wa y enum przez Jasne ws -azanie Illle powszec ne] orgam.zaC]1 asy ro otniczej l b ' b 

bezpieczeństwa odchylenia prawicowego i na roli partii, jako kierowniczej siły cał~o na- o serwujemy rak jasności. 
biurokratyzm, skłonność do komenderowania. cjonalistycznego, jego źródeł i spo60bów jego szego budownictwa. W związku z 1ym narada zwraca się do Wy 
To wszystko stamtąd pochodzi, z kapitalizmu, przezwyciężenia spotęgowały czujność partii, . . dzialu Ekonomicznego KC i Komilelów Wo. 
z setek lat historii. Ci ludzie, ktÓrzy do nas a jasne wytknięcie per5pektyw walk! o socj:\ e) W W1elu ogruwach naszego ap~ratu gO~-,1 jewódzkich o przeprowadzenie inslruklażu na 
przyszli, którzy oddali olbrzymie usługi De- lizm wzmocniło zwartość ideologiczną szere- , , podarczego me ma do~atecznej energ~l począlku na stu największYc)1 zakładach prze 
mokracji Ludowei i którzy oddadzą _ jestem gów partyjnych i siłę partii. : lDlCjatywy w dosKona,len1U, meto~ produk~]{ mysłowych w Polsce w sprawie wlaściwego 
tego pewien _ olbrzymie usługi socjalizmowi, Uchwały Plenum uzbrajają partię w silny l orgaru~aCjl wy~w~rzama, Wielu klero:vnlkow rozgraniczenia funkcji między poszczególnymi 

, 'd l . t ' b d . t fabrxk" l przedsl~blOrstw szło w sw:ej pracy organizacjami na lerenie zakladu, 
ci ludzie, którzy do nas przyszli muszą ma- oręz l eo OglCzny na e aple u owmc wa w po llO11 rutyny l konserwatyzmu: me dosko-
szerować noga w nogę z życiem, przekszta.fcać naszym kraju zrębów ustroju socjalistycznego, naląc systematycznie planowania i kontroli Włączenie ma~ do budownictwa gospodar-

. - . Uchwały Plenum dały dobitny wyraz wo:i wykonania planów, nie śledząc nowych zdo- czego l oddolnej kontroli niemoźliwe J'est belł 
się, uczyć Się, otrząsac SIę ze starych nawy- parEi i całeJ' polskiej klasy rObo,tniczeJ' wzmoc k 

- ł d - ka ltal' t byczy wiedzy technicznej' w kraj' u i za grani· onsekwentnej, r, ealizacji na, terenie zakladu ków, otrząsac py rog fi IS ycznych ze nienia ~ pogłębienia międzynarodowe]' solidar d k yt k 
cą i nie wprowadzających do własnego zakła za5a y r y l l samokrytyk!. Narada s'wier. 

swych nóg. ności z WKP(bj, partiami komunistycznymi i du, lekceważąc twórczą inicjatywę i wynalaz dza, ze przeprowadzenie tej zasady stanowi 
A jeżeli tego nIe robią, a tak często bywa, robotniczymi krajów demokracji ludowej ora,z czość pracowników własnych zakładów. nie podsta~owe o~ni~o. za które należy s.ę u. 

to zostają poza życiem, czy chcą tego, czy z silami postępowymi i rewolucyjnymi na .~a organizując systematycznych narad wytwór. ChWyCIC w dązen1U do walki z biurokratyz4 
i h D t t l t Ik b rt j łym świecie, jako jedynej gwarancji :z.abezpie czych. wzbogacaj'ących dośwaidczenl'e techni- me.m, , n e c cą. o yczy o n e y o ezpa y - czenia niepodległości i suwerenno ki ulszeqQ OA' 

h d t t t k · ... t' h t - czne zatówno kierownictwa, ]'ak i całej' zało- YV ZWIązku z tym narada wysuwa na naj'blit nyc, o yczy o a ze .. ar yJnyc owarzy- kraj'u oraz zwycięskiego budownictwa l!iocJ'a- k . gi. szy o res następujące konkretne propozyc,J'e: szy: bo przeCIeż, towarzysze my jesteśmy mar lis,tycznego, 
kslstami I nie uważamy, że legitymacja PPR- Wyrażając swą pełną solidarność z uchw~- d) W wielu ogniw<l.ch naszego aparatu kie. 1) Do dnia 1S-go października przeprowadzi/! 
owsl[a zwalnia od całego ciążenia kaPltaUZ-1 łami P!e:J.Um, narada, uw~ża, że }l:Jtęż:la ,b;oń rownicy IPrzed5iębioTstw państwowych ~ zebrania połączonych egzekulyw kój PPR 
mu i zwalnia od wysiłków dla. przezwycięże- k:ytYk,l ,l samokrytyki wmna byc w c~eJ roz odpowiedzialni działacze gospodarczy bardzo i PPS wspólnie z radami zakładowymi dla o-

.. _ cląglosCI wykorzystana przez wszystkIe ogni' CZę5to przejawiali niedopuszczalny, tolerancyj mówieni,a środków, zmierzajqcych clo poprawy 
nia te~o c~ązeDla. . • " wa parlyjne, działające na różnych odcin- ny stosunek do wrogll klasowego, przenika ją. warunkow malenalnych J socjalnych załogi w 

. To Jest Jed?-a przyczyna, Jeden korzen ClęZ- kach pracy, dla przezwyciężenia dotychcza- cego do aparalu państwowego i prowadzące . ram~,ch obowiqzujqcych umów zbiorowych J 
k;rh schorzen naszeg'J aparatu, I sowych braków i niedomagań ich pracy, go działalność, wymierzoną przeciwko polityce akCJI .remonl~w.o. - budowlanej, Wyniki tych 

Jest I druga przyczyna: ,Jeżeli chodzi o odcinek pracy gospodar- gospodarczej państwa, zebran przemese następnie, po upr,..dn:m 
Jesteśmy tylko cztery lata u władzy l bu- czej. narada stwierdza, że nasz aparat gospo- pr,zygotowamu l porozumieniu się z wyższy. 

dowy, Nie zawsze te cztery lata w pełni wy- darc:zy cechują zasadnicze braki i niedomaga Narada stwierdza. ,że biurokratyzm. istnieją IDI władzami partyjnymi na ogólne zebrania 
korzyst.flliśmy dla włączenia mas do budo- nia, usunięcie klórych winno być bojowym cy w naszym aparaCle gospodarczym, 'ue mo kół i ewentualnie załóg, 
wnictwa, do udziału w rządzeniu, I splot zadaniem wszystkich orgOIlizacjl i poszczt;;góJ że być przezwyciężcny inaczej. jak tylko " , 
tych dwóch momentów wytwarza sytuację, nych działaczy parlyjnych. przez śmiałe wlączenie mas do budownictwa 2) W, ,CiągU mle~aąca paź,dzie~nika przeprowa 
w której się obecnie znajdujemy. gospodarczego i oddolne; kontroli, I dZlc połąc~one ze~rama kol PPR i PPS z 

) 
W wielu ogniwach aparatu gospodarczego, , ,referatem admmu'itracjl o wynikach produkc ji 

DOŚWIADCZENIA ZW. RADZIECKIEGO a występu;e uporczywe i zJośliwe nieIiczenie K?Jllecznym warunkiem ku ,temu 1est. by za trzeci kwartał i o planach produkcyjnych 
Mamy doświadczenie Związku Radz;eckie- się z polrzebami mas oraz ignorowaJlie tych wzaJemne st?SUnkl między admml5traCJą przed na kwartał czwarty. jak ró"rnież o środkach, 

slęblorstw 1 czynnlkl!:.m społecznym OPil!'!}" zmierzaj'acvch do wykon~nl'a planu ' k. go w tej sprawie, mamy naukę marksizmu- potrzeb (mieszkania. dojazdy, aprow:zacja, Się na s1 d . l' " f . } " . pow·ę 
leninizmu o paóstwie i aparacie państwo- warunki sanitarne pracy itd), k" ,usznym po, Zla e, l rozgranlCzeOlU un 5zenia produkcji, polepszen' a wydajności 1 

t k . CJI między admll115traclą - organem wra- wzmożenia dyscypliny, Nad referatarili plze-
wy~. Doświadczenie to i a nau a pOWiada: b) U wielu działal/;zy z aparatu gospodarcze dzy, w fabryce, radą zakład,owlł, - dołowym prowadzić dyskusj~ i przyiać konkretne re~Q' 
Nie ma. innej radY na leczenie schorzem.. biu go, wś.r6d a.la 16wnie:i u alonk6w par- ogruwem pows7.echnej orqamzacJi klasy robot lucie 
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Dr Tadeusz Czystohorski 
ADIUNKT UNIWERSYTETU ŁODZKIEGO 

Ił akład em Państwowego Zakładu Wydaw-
nictw Szkolnych wychodzi ,Biblioteka 

Fizyczno-A stronomiczna", mająca za zadan ie 
populary-zację w iadomości z dziedziny !lzyki 
l astronomii. Z dz i ełkami tej Biblioteld zapo­
znać s,i ę winien każdy, kto interesuje się naj­
nowezymi .zdobyczami wiedzy w dz iedzinie 
tzw. energii atomowej. Lekturę rozpoczynać 
należy od ks i ążeczek Jerzego Pniewskiego 
pt.. "Narzędzia Nowej Fizyki". Ksdążeczka 1a, 
obejmuJąca 85 5tron <lrlku, dostępna jest każ­
demu, zarówno ze względu na cenę - 130 zł, 
Ja:k i ze względu na poziom potrzebnego przy­
gotowania - wy6tarcza bowiem przygotowa­
nie 5zkoły podstawowej. Obrazowy styl k5ią­
żeczki czyni z niej <lziełko bardzo in teresują­
ce. Chce !nam w nim alUtor pokazać dzi~;iejszą 
pracownię fizyczną, t>le wymaga od nas ,,kar­
ty wstępu" w p06taci pewnego mInimum wia­
domości .z !Zakresu nowej fizykI. W 6praw­
dumiu tych wiadomości je5t Jednak bardzo 
oględny. Sam nam podpowiada, co to są elek­
trony, jony, promienIe katodowe kanalikowe. 
Dalej pmypomina lIlam, jaik :z~chowują się 
ciała promIenIotwórcze, co 10 s1\ pozY'trony, 
protony, neutrony, nukleony, wreszcie fotony. 
Nie chce nam jednak przypominać co to jest 
kondensa'or, - stanowczo wymaga, aby czy­
telnik wiedział to skąd inąd. 

NARZijDZIA NOWEJ FIZYKI 

Z e. narz·ęd7.la nowej fizyki uwaŻa autor 
przyrządy, które pozwalaj1\ lIlam na wej­

rzenie w głąb budowy materii. Jako pierwszy 
przyrząd 1ego ro<lzaju opisuje mikrOSkop elek 
tronowy. Mikroskop zwykły <laje nam powjęk 
szenJ-a. około 2-tysiąckrotne - mikroskop elek 
tronowy powiększa 6to razy silniej., tzn. po­
więks7,enia dochodz1\ do 200-tysiąckrotnych. 
Przy pomocy mikroskopu elektronowego mo­
żemy zobaczyć i rozpoznawać kształt pyłków 
o wymiarach 1 mili-mikrona (l-milionowa 
część milimetra). W sposób bardzo przystęp· 
ny podaje nam autor z.asady mikroskopu elek 
1ronowego - liczne ryciny OLyniC\ wykład 
bll;rdw zrozumiałym. Ale nawet przy pomocy 
mlkroskopu e.lektronowego nie możemy Jesz­
Cze widzie!! a.tomu, tym b~rd7.I.ej lego wnętrza, 
tzn. jądra i elektFOnów. Skądże więc tyle 
wiemy 4 o 6amym atomie :! jego częściach 
składowych, skoro nie możemy [ch widzieć? 
Możemy je obserwować przy pomocy innego 
Ilarzędzia fizycznego, jakim je6t tzw. komora 
'WJJsona. I tu również nie widzimy np. elek­
tronu - możemy tylko obserwować ~or, jaki 
on zakreśla w przestrzeni, nasyconej parą 
wodn1\. Są to I!mugi, podobne do tych, jakie 
twomy. samolot na pogodnym :niebie, o ile 
powietrze przesycone jest pant wodną. .Ko­
mora Wil&ona ujawnia !!lam obecność cząste­
czek obdarzonych ładunkiem elektrycznym. 
IstnieJIl jednak lPrzyrządy, które :nawet potra­
fili liczyć owe cząsteczki - lPrzyrzlidem ,ta­
kim jest licznik Geigera, opisany dość dokład­
nie przez autora. Dzięki temu licznikowi wie­
my dzi ś dokładnie, że 1 g a-adu wyrzuca w 
ciągu 1 sekundy 36 miliardów cząsteczek "al­
fa", tj. cząsteczek helu. 

POZNAJEMY Wł.ASCIWOSCI ATOMOW 

O pisany z kolei spektrograf masowy umoż­
li·wił nam przede w5zystkim <lokładne o­

znaczenie ciężarów atomowych, wykrycie 
tzw. 4zotopów oraz potwierdził jeden 7, !!laj­
ciekawszych wniosków teoril względności, 
zgodnie z iktórym energia posiada masę, co 
jak się pierwotnie wydawało, było wyłączną 
cechli materii. Spektrografu masowego użyto 
prawdopodobnie do otrzymywania izotopu (od 
mlany) uranu, który znala"-ł zast060wanie w 
produkcji dwu pierwszych bomb atomowych. 
Jako następne narzędzie fizyczne przedstawia 
nam autor Qzw. akcelera/ory", przyrządy, słu­
żące do przyśp ieszenia takach cząstecze.lł: ma­
terii, iktórymi ostrzeliwujemy i rozbijamy ją--

Co czytać? 
F" k dk " "." d Z kolei poIUS:Z/I au~ lak d:L.\ś ~. --
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łZy a o rywa taJnIau przyro y Igadnienie ro~bijania jąder .. tomowych, co 'fi 

czych % wykrY'tym przez Marill Skłodowsk!!, wyDlku doprowadził<J do bomby atomowej. 
radem na czele. Zapoznajemy ~ę tu % ttv!ma Z xzeczy naj nowszych dowiadujemy ei" te 
rodzajami promieni, wysyłanych przez pier- [stnlej!! elektrony ujemne i elektrony do dat­
wiastki promlenlo-tw6rcze, mianowicie pro- nie, tzw. pozytrony. Z chwllll, gdy ei" oba 
mieniami alfa, beta i gamma. Przedstawiona spotkają, pow6tajll z nich dwa fotony, czyli 
jest dokładnie tzw. komOM Wil60na. oraz najmniejsze czll6teczki światła. Z tego wyn!­
pierwsze koncepc je Ruthe.forda, i dentyfi:kują- ka, że energia elektryczna przem!eni4 elę ~ 
ce atom z układem planetamym. W myśl tej ene~9 i ę świetln~. Odwrotnie, gdy foton o do­
koncepcjl atom to twór pusty, gdzie w środ- statecznej · energii padnie lila atom, m<>h byd 
ku mamy jądro, coś jakby 6łońce, dokola któ- po<:hłonlęty - zam;ast niego pojawia sili Pll­
re go krążą planety w postad elektronów. ra elektron6w: elektron ujemny 1 dodatn.!. 

dra atomowe. Dz.l6iejsza nauka zn-a kilka ta­
kich akceleratorów. Najstarszy typ to gene­
rator van de Graaffa, drugi to cyklotron, be­
taLTon J synchrotron. Mogą one nadać jonom 
6zybkość do 300 tyos.ięcy kilometrów na se­
kundę, to jest szybkość światła - więk6za 
szybkość jest w przyrodzie nieosiągalna. Dzia­
łając tak szybkimi jonami na różne pierwiast­
ki, możemy je przemieniać jeden w drugi. . 

BUDOWA JĄDRA ATOMU 

D rugim z kolei dziełkiem "Biblioteki Fi­
zyczno-Astronomicznej", którym elę dziś 

zajmiemy, to Szczepana Szczeniowsklego pt.: 
"Budowa Jądra atomowego". Książeczka o 102 
stronicach druku, w cenie 155 zł, porusza tak 
dzi ś dla kaidego ciekawe zagadnienia z dzie­
dziny budowy atomu. Po krótkim wprowadze­
niu co to jest atom, ruchy Brown'a, fluktua­
cja, ustanawia się autor nad ziarnistą s.truk­
turą materi!. Przechodząc do [ojowiska ato­
mów, podaje nam, jak spada ciśnienie w ga­
zach wraz ze zmniej5zaniem się grubości ich 
warstw, jak oblicza się ilość drobin w tzw. 
molu 6ubstancji gazowej. Wymiary drob in 
chemicznych są bardzo małe - obliczyć to 
można z wymiarów warstwy oliwy, wylanej 
na powierzchnię wody. Obok fak:ów śdśle 
naukowych znajdziemy i clekawo5tkl, do nę­
du tych należy np. fakt dawno znany mary­
narzom, mianowicie, Że do uspokojenia wzbu­
rzonej powierzchni morza wystarczy wylaa 
na !!lią E-tos·unkowo niewielką ilość oliwy. Ob­
liczywszy ilość <lrobin w molu i wymiary po­
jedyńczych atomów, dochodzi autor do bez­
względnego cIężaru niektórych a/omów. Bar­
<17.0 !poglądowo scharakterY,7.0wana jest owa 
słynna tablica Mendelejewa, chemika rosyj­
skiego. AC7.kolwiek w podręcznikach szkol­
nych jest mowa o 92 pierwiastkach, to jed­
nak autor omawia jes'Zcze cztery pierwiastki. 
ponadto - 111\ to pierwiastki doby ostatniej. 

co MOWIĄ OBLICZENIA? P ., tych w!adomośoiach wstępnych Jl'astę-
puje rzecz wła,ściwa. Tu przede wszys<t­

kim wykazuje nam autor, że atomy mU5.zą 
posiadać jakąś budowę złożoną - świadczą o 
tym badania nad tzw. promieniami katodowy­
mi. Mamy więc dość dokładny op is promie­
ni !katodowych. IPromieni kanalikowych; na. 
stęonie przeE;uwa s i ę prezd naszymi oczyma 
elektroliza I sposoby obliczania masy protonu 
i elektronu. Bardzo dokładn i e został odmalo­
wany obraz pierwia5tków promienio-twór-

Dwa te układy różni ą się naturalnie wymiara­
mi .- lecz n~e tylko tym. Niels Bohr uzupeł­
nil dzielo Rutheforda wy!ko/lzuj!!C, że elek· 
trony zachowują się inaczej, aniżeli planety. 

TEORIA KWANTOW 

B y wyjaśnić to zaohowanle 6ię elektronów, 
musiał Bohr oprzeć 6ię .na t:z.w. t 00111 

kwantów, - tecnia ta została przez autora 
bardzo przystępnie wyjaśn iona. Wspomniana. 
jest na6tępnie dość trudna mechanika falowa, 
uważająca materię za rodzaj falowania, Ruthe 
ford porównywł elektrony do planet, iktóre 
nie posiadają żadnych dostrzegalnych właści­
wości falowych - mechanika falowa nadaje 
elektronom właściwości falowe, tak, że zacho­
wują 6lię one 'lupełnie inaczej, aniżeli planety. 
Czytając dalej omawia.n(\ ik.&iążeozkę spotyka­
my się z pojęciem Izotopów. Dla wy tłumacze, 
nia 1ego pojęcia mU5iał autor wspomnieć, jak 
to przy pomocy wi<lma rentgenowskiego usta­
la się numer porządkowy pierwiastków, <'I. co 
za tym [dzie i nabój jądra atomu, od którego 
to naboju zależy położenie pierwia-stka w ta­
blicy układu naturalnego, ." r6wnocześnie fi­
zyczne i chEmiczne właściwości danego pier­
wiastka. 

PIERWIASTKI PROMIENlOTWORCZB 

P o 'Przebyciu 1ych trudności trafIlamy na 
miejsca łatwiejsze. A więc liczba znanych 

dziś pierwiastków promienlo-twórczych docho 
dzI Ju.ż do 40-tu. Wydz.lelajllc s efebie p.ro­
mienie .rozpadaj!lslę, jedne w okTesie dość dłu 
gim, jnne bardzo krótkim, - maJ1\ więc nie­
jako jakiś okre-s życia, trwanda. Zazwyczaj 
podaje się nie okres całkowitego ich trwc:.nia, 
lecz okres tzw. półtrwania, a raczej okres po­
łow;cznego rozpadu, tzn. czas, w ciągu k>tóre­
go połowa atomów danego pierwiastka ulega 
rozpadowi. 

W zwi ązk.u z izotopami mamy opis tak 
modnego przed wojnl\ ciężkiego wodoru i clęi 
kiej wody. 

:ENERGIA JĄDROWA . 
lU rozdzial& o energiJ JqdroweJ mamy bu­
li dzo obrazowe wyjaśnienie, lila czym ener­
gia ta polega. 'Jeżeli 1 gram radu wyd2;ieła. 
tyle ciepła, ile daj& go 250 kilogramów naj· 
lepszego węgl a, to jas.ne, że w pierwiastkach 
promienio-twórczych tkw1l~ olbrzymie %ap!l.8y 
energi.!, setki tysięcy iazy b ar<!zi eJ IIkoncen­
trowanej, lIliż w węglu, .tID1owjącym pllLeciet 
dZI ś jedno z na jbogatszych, znanych nam tró­
de! energ:i. Energii jednak pierwiastków pr<>­
mienio-twórczych nie umi emy na ra.z:le racjo­
nalnie wykorzystywać, gdyi wydziela elli ona 
niesłychanie powoli. 

P0ruszając tak. cieK'!wll, e.l~ trudnIl teorię 
względności Einsteina, podaje <'I.utor fragment, 
w myśl którego każdej masie oopowJada pew­
na Jlość energiJ. Przy omawia!!l.iu eposobów 
rozb.ijanla jąder atomowych U7Jlacza autor, 
że cząsteczk om rozbijającym to Jlidro trzeba 
nadać wi elką &Zybkość - motliwe 10 Je6{ 
przy użyciu wysokich napięć elektryc:z:nych, 
6 l ęg .ljących mJ.io,nów volt. Jeden %e eposo' 
bów otrzymywanłś tak wysokich Mpięć to 
zastosowanie taśmo-wego genera,tora van de 
Graaffa o prostej konstmkcji. O 'WIiele prost-
5zym jest tzw. cykIJtron, pr~śpde.'łzaJ!lCy pro· 
tony. neutrony i jądra helu. Do przyśpiesza­
nia elektronó-I{ cyklotron nie nadaje się - do 
tych przeto celów: mu-siano, 6kons,truować tzw. 
'betatron. 

W ostatn1m r07.dziale da"je nam ~ator obru 
budowy jądra. Widzimy więc ncU1eó!ly ." po­
staci prolo:1ów d neutronów. Neutron mołe 
się przemienić w proton przez wyrzucenie e· 
lektronu i neutrina, odwrotnie: proton moU! 
prze!ść w ne11tron wyrzucając pozytron i neu­
trino. Jądra najcięższych pierwiastków jak u· 
rail1 i in. rozpada jąc się dają olbrzymią HoU 
energii, co z.!lalazło zastosowanie w bombie 
atomowej, a w przyszłości z pewnością odda 
usługi i w nnemyśle dla podniesieni-a dobro­
bytu lud7,ko ści. 

","'lI'ltNIE PltLCE/U H' BłJCIE;u ••• 
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Cic e b nt y wasaló USA 
Realizacja planu Marshalla na zasadach amerykańsliiej dyktatury 

Nieporozumienia w sprawie projektów "Unii Europejskiej" - nIe jest to bynaj­
mniej jedyna rysa na kruchej fasadzie gmachu tzw. WSPOŁPRACY P ARSTW ZA­
CHODNICH. Podstawy tego gmachu wstrząsane są powoli lecz stale przez inne je­
szcze różnice poglądów wśrórl partnerów "bloku zachodniego", a zwłaszcza - prze'l: 
ROZDZWIĘKI POMIĘDZY USA a W. BRYTANIĄ. 

Ostatnio te rozdźwięki p'Jgłębity się znacz 
nie na tle ust'Jsunkowania się mocarstw 

zachodnich odo kwestii niemieckiej, ponie­
waż zasadą polityki amerykańSkiej jest 
udzielenie Zach. Niemcom pierwszeństwa w 
odbudowie, na co Inne pań3twa nIe chcą się 
zgodzić. 
P'Jważne są r6wnie± spory pomiędzy USA, 

Anglią i Francj ą w związku z amerykański­
mi żądaniami Co do faktycznego wstrzyma­
nia demontażu fabryk niemieckich. Departa­
ment Stanu zażądał, by Anglia I Francja 
poddały rewizji uchwałę, zawiera;ącą listę 

; 

przeznaczonych do dem'Jnta±u fabryk w 
Niemczech Zach'Jdnlch. POnIeważ żądan:e 
to idzie w poprzek angielSkim i francuskim 
pretensjom reparacyjnym, londyński dzien­
nik "Times" ośmielił się jednak zauważyć, 
że chociaż niemieckie władze BlzonU powita­
ją z radością żądania amerykańskie, kraje 
Zach. Eur'Jpy nie mogą się na to zgodzić. A 
rząd francuski, w memorandum złożonym 
Departamentowi stanu, przypomniał sobie 
nagle o uchwałach, powziętych w Jałcie i 
Poczdamie. 

Szczególnie ostra walka rozgorzała wok6ł 

wysuniętej przez Amerykanów propozycjl 
powiększenia kredytów dla Bizonłl w ra­
mach p:anu Marshalla. W praSie zachodniej 
ukazały się nawet wiadomości, że rokowa­
nia, t'Jczące się w tej sprawie w Paryżu, 
utknęły na martwym punkcie. Chodzi jed­
nak o to, że Amerykan'e tylko dla przyzwo­
itOŚCi uchieliJl ,.Radzie Gospodarczej Współ­
pracy Europejskiej" prawa rozdziału kredy­
tów z tytułu planu Marshalla. Normalnie ta 
Rada jedynie podpisuje decyzje, nadSYłane 
z Waszyn~tonu. Ale gdy Amerykanie zażą­
dali nowe:Io - i to znacznego powiększenia 
kred y tów dla Bizonii, marshallowscy wasale 
zainscenizowali coś w rodzaju buntu. Pro­
pozycji amerykańskiej przyklasnęły jedynie 
zasiadaj ące w Radzie greckie i tureckie ma­
rionetki. 

H!ilążho dla UlSZII!it&lch 
Prawicowy publicysta francuski - PerU­

nax tak pisał o tej scysji: "Chętnie mówi 
się o współpracy eur'Jpejskiej. Słychać po­
chwały, że przy podziale kredyt6w marshal­
lowskich bierze się pod uwagę interesy 18 
uczestnik6w planu, a nawet interesy całej 
Europy w ogóle ... Trzeba było słyszeć, w ja­
ki sposób dele!fatl Bizon!1 - ameryk.ańsId 
pułkownik WiIkinson straszył swych kolegów 
gniewem Kongresu na wYpadek, gdyby jego 
niemieccy podopieczni nłe otrzymali dosta­
tecznych kredytów" ..• 

Masowe ta • le 'W'ydavvnict'\'\Ta 
Komitet Upowszechnienia Ksiqzki przystępuje do dzieła 

. Robotnik w ni~b;e~k~ k0!llbinezonie wy dania d!a począ~k '\f\f' 'ch czytelników, ab-I nych. Bazą. ich między innymi będą szkoły, 
CIąga rę.kę. po kS1ązki: plękm~ uszeregowa- solwentow kursow 0 ' 0 ~na.lfabetów, a tak- ' rady zakładowe, Liga Kobiet, organizacje 
ne ~ blbliot~~e~ p~łce. Tuz ?bok .p?ch~T- że pr~ce popularno-nnlllrowe, społeczne i oświatowe TUR i TUL, Zwią.zek Młodzieży 
la SIę chłop. 10 mc, z~ na raz;e dzieJe SIę techmczne. Polskie.i, a także spółdzielnie Samopomocy 
to wszystko na plaka~e KOIllitetu Upow p. kład .• b . 50 ~ Chłopskiej które w nowej sytuacji poli-
szechniallia Książki. Wkrótce, bo już od SJ·""lerwsze na l . y WV11l· -OSI~ ~da, VO

k 
li ··' ·ć· tyczneJ' oilegrać mogą. duż,,· roI,. nie tylko 

'd' 'k k' . - d - ""Y egzemp arzy na ezy SIę Je na czy .. y . paz Z1erm a, u azą SIę pIerwsze wy awruc . h . k . 'C k' ··k· ł . polityczną i gospodarczą ale i kulturalną twa KPI{ - będzie tak naprawdę.. z lC ZWlę szemem. ena l~ą~ l,. ąCZllie z· , . 
Ksłążka jeszcze nie jest u nas artykułem dostawą do domu, czem ZajmIe SIę Doczta Do akcji upowszechnienia, umasowie-

pierwszej potrzeby. Cena jej, jeśli chodzi o na :w~runkach przesyłek urzędowych, - nia czytelnictwa wciągnięty musi być bo­
szerokie masy, jest zbyt wysoka. Wysoka WJ7l?-lesle ?lwło 10~ zł .. Abonamenty, za~ow- wie~ czynn~k soołeczny, .który. p.otrafi się­
zaś jest z powodu małych nakładów. czyli no mdY,WIdualne ,Jak l grupowe załatWlane gnąc d? najdalszych, :t;taJbar~ZleJ gh!chyc~ 
małego czytelnictwa. N a pozór więc błt,ldne są W bmrz.e :vykonawczvm KU~ przy pl a- . za.katkow ~aszef;"0. kraJU, gdzw panuJe naJ-
koło... . c~ Dąbr<?~s~lego 8 w. Wars~aW1e .. Poszc~e- WIększy głod kSlązln. 

Z tego koła jednak już wychodzimy. Po- golne kSlazkl na~yw~c. bę~Zle .m?zna 'prorz N k b" K't t U '--' 
ł : . . tego w ramach IstnIeJąceJ SIeCI kSlęgar- a ro lezący Orn.J. e poWSzecllIUe-

wo any w marcu KOffiltet Upowszechmerua ski .j . nia Ks iążki przeznaczył na upowszechnienie 
Książki pod przewodnictwem ministra e . ksiażki 300 milionów złotych. Jest to suma 
oświaty Skrzeszewskiego postawił sobie za Ponadto Ministerstwo Oświaty organizu- poważna i poważne zare~ne uda się przy 
naczelne zadanie obniżenie ceny książki je 20 tysięcy nowych bibliotek vowszech· je.i pomocy osiagonąć wyniki. 

W jednym z dziennik6w francuskich uka. 
zała się zjadliwa karykatura, przedstawiają­
ca ucze,tn ·ków narad paryskich po burzli­
wym posiedzeniu. Pod nią p'Xlpis: "Zgodzi­
liśmy się na to, że każdy powinien otrzyma6 
więcej~ n'ż pozostali". 

~------------------Nagrodv dla przodowników 

We współzawodnictwie elektrowni 
łÓdzkiej i warszawskiej 

Prowadzony od 1 k. wletnia pierwszy etap 
wysclgu pracy między Elektrownią Łódzką 
a Warszawską zakończony został 1 czerwca. przez zwiększenie grona czytających, owych 

milionów, którym należy dostarczyć war­
to&ci kulturalne, zawarte w dobrej literatu­
rze. 

Zwyciężyła we współzawodnictwie, jak wla 

Pr ce slaw , stów radzieckich o Polsce !~7e~' j~~e:;kow~;r6fn~~~~c~Skz~star:~ze~~~ 
Instytut Slawistyki Akademij Nauk ZSRR w dratiewej, poświęcone kwesm chłopskiej w przod0.wnik6w pracy ~lektrownl Ł6dzikiej. Aby p ozysl ~ć nowego konsumenta książ-

1"1' )t.,., i1 '~ 1 chhn a - K omitpt Th . ', '1-
... ~1 r"';oo11d r'J7n .... r"z .. -., ·- tlrl~:'" r~'\li .. 

. " n'-n~,.. .. ~ 11, - ,-.+ "' 'h ":,1''' '1. v 
··tw. W p2ździerniku ukaże się pienvsze 

'.2 książ~k w 22 tomach. Będą to . między in 
nymi "Krzyżacy" i "W pustyni i w Puszczy" 
Sienkiewicza, "Stara Baśń" i "Starosta War 
szawski" Kraszewskiego, "Nędznicy" Wik­
tora Hugo, "Dziurdziowie" Orzeszkowej. 
"Szosa Wołokołomska" A. Beka itd. 

W następnej transzy wynane wstaną 
prócz beletrystyki krótkie i łatwe opowia-

'1 rar ach wydRnych w ostatnim półroczu po- Polsce oraz artykuł M. Misko o odrodzeniu W pIątek, 24 wrześ!lla br. :wręcz'me zosta-
' w ęc;) wiele m:ejscll h is torii Polski. Wydany Państwa Polskiego w latach 1918-1920. ~y na,gro~y w postacI cennych materiałów 
prze? Ins tytut "Rorznik Słowiański" (Słowian- Oddano do druku drugi tom "Nota tek nau- ~egO!OWk: ufundowane prz~z władze . central­
~1,;, Sborn ik) z.awiera szereg artykułów po- kowych", zawierający przede wszystkim art y- rod ner",etykl oraz czynmk społe~z~y: Na­
św'ęconych zagadnieniu pows1ania pierw- kuły poświ ęcone wydarzeniom 1848 r. na 'Zie- g. y te otr;;ymało 20. osó.b wyrózn;aJącI:ch 
szych państw słowiańskich, m. in. Polskiego. miach słowiańskich, pracę: L Millera "Przed Slę. ule.I?szeruaml W. dZiedzinie małeJ :acJo­
Wkrótce ukaże si ę opracowana przez grupę zniesieniem paJ1Szczyzny w Galicji", W. DI- nabZaC]l oraz 'Jrygmal~ym1 pomYSłaD1l: 
współpracowników Instytutu krótka "Histo- tiakina "Czernyszewski ~ narody 6łowiańskie W. następnym . okresIe. wsp6łzawodmdwa 
na PoI6ki". w r. 1848" etc. j Łódz nag~O?zi wlększą niz dotychczas liczbę 

. .. przodowmkow pracy we współzawodnictwie. 
W druku 7.najduje się pierwszy tom "Nota- M. M:sko ukonczył pierwszy rozdział naj- W sierpniu Elektrownia Łódzka uzyskała 

tek naukowych", który zawierać będz i e arty· n?wszeJ historii Polski. poświe.rnnv odrodze- 304 punkty w'Jbec 276 uzySkanych przez 
kuły L. Razumowskiei, l. Millera , W. Kon- nlU Pan5twa Polskiego. Warszawę. -
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Pracownicy fabryki im. Strzelczyka usprawniajQ produkc!ę 
II' tę , Z @oU/roten. - ~ 

Dyrekcja i Rada winny poprawić warunki higieny i bezpieczeństwa 
Na bgól zakłady przemysłowe w l.odzl cier­

I>ill na lIIttupłoŚć pomieszczeń. Wiele trud.i 
n~eł sprawia niektórym firmom urządzenie 
~edszkola. żłobka lub świetlicy. Czasami 
jednak trudnclct można rozwiązać, trzeba tyl 
ko nieco i.nkjatywy I przedsiębiorczości ze 
strony Rad ~akładowych l Dyrekcji. 
Bolączką praC01Vllików Pap~twowej fabry­

kl')brab\a.re~ łPI. StrzelcZYka (d. Johna) jest 
brak pratnl. Umowa zbiorowa mówi że l 
"pranie odzieży ochronnej czy roboczej na­
lety do dyrekcJI". Tymczasem z powodu 
braku pralni robotnIcy zmuszeni są sami l 
prać roboczą odzież. A to nie zawsze ~p.st Purder Bronisław KaTbowski _Władysław Kubiak Jan 

proste,. Il przede wszystkim sporo k~tuje. , wyżką. Towarzysze zapewniają, że możnaby 
Pomieszczenie na pralnię z pewnością zna- osiągnąć jeszcze lepsze wyniki, lecz na prze­

lazłoby się na terenie naszych zaldad6w, - szkodz:e stoi brak sił fachowych. W niedale­
h .. ierdzą pracownicy, należy się tylko rozej- ki ej przyszłości problem ten zostanie rozwią­
l·~.E.Ć. Mimo wielokrotnych Interwencji pra- zany. Istniejąca na terenie zakła<lów szkoła 
cownik6w I kół partyjnych, ani Dyrekcj~, ani przemysłowa szkoli młody narybek. 
1\. "'.a ZO!kładowa nie wvkazują bliższego z~ Czy nie właściwym byłoby z uwagi na brak 
inLere~owania się tą Is}:rawą. Dyrekcja tW'er-

fachowców przyspieszyć proces szkolenia. 
dzi, że jest to obowiązkiem Rady Zakłado-

Wszak uczniowie ci w czas:e godzin pracy wej. Rrr'a twierdzi, że to zadan,e Dyre'.t':li. 
"Tak w kółko Macieju" _ trwa ju:!: od trzech mogliby znajdować się pod bezpośrednią kon­
lat, a pralni jak niema, tak nie ma. Rada trolą przodowników pracy, którzy służyli by 
Zakładowa podobno znalazła już lokal twier- im swym długoletnlm doświadczeniem i z 
dzi tylko, że Dyrekcja nie przydzieliła od- którym! mogl;by wspólnie pracować. Moż­
powiednich sum na instalacje. Sprawy te na na tym polu wprowadzić współzawodnic­

W fabryce im. Strzelczyka dość szeroko 
rozw:ja się współzawodnictwo Indywidualne, 
które obejmuje wszystkich pracowników ,,­
kordowych 

Na specjalne wyróżnienie w współzawod­

nIctwie ~nuywidualnym l.<lsługują tow. Do­
ruch Władysław i Wołu.1czyk Adam. 

Mamy nadziejll, oświadcza nam sekretarz 
Komitetu Fabrycznego PPR tow. Czajka Hen­
ryk, że podobnie, jak to było z innymi za­
kładami pracy, krytyka na łamach "Głosu" 
przyczyni się również i u nas do usunięcia 
niedociągnięć co powinno mieć dodatni wpływ 
na dalszy tok produkcjL' 

P. W. należałoby rozw1ąza~ jak najszybclej, prze- two, kto prędrej wyszkoli uczniów. 

cldw~n~hzahl~a~wm~d~~~ro~ -~----------------~~-----------------­
wiązano już trudniejsze sprawy niż urządze­
nie pralni. 

Istnieją tu Inne niedomaganill w um­
.le higieny 1 beZJ)teczeństwa pracy, Przepro­
wadrOIlo Inspekcję na ,terenie zakładów 1 
stwierdzono, że stan zapylenia na oczys2\Czal­
ni :!:eIlwa t.zw. pIaskownicach jest za duty. 
Należy wprowadzić .odpowiednie zabezpiecze­
nia przed pyłem. Ponadto wszyscy pracowni­
cy zatrudnieni na piask<>wcach 1 pr~ In­
nych pracach, wYWołujących duże zapylenie, 
winni nosić odpowiednie maski ochronne. 

Posiadane obecnIe maski są przestarzałego 

typu, robotnicy nie używają Ich, poniewa:!: nie 
stanowią one dostatecznej ochrony, a poza 
tym są bardzo niewygodne. Jak twierdzi 
przewodniczący Rady Zakładowej, t<>'W. Mar­
dofel w firmie. "Elektrobudowa" przy podob­
nych pracach wprowadzono maski, kt6re w 
zupełnoścl odpowiadają wymaganiom. Nale­
żałoby udać slll tam, wziąć wzór i wprowa-

Na Bałuckim Rynku 
B r:z.m.i , rojgłośnie tony 
skoc:znych polek, marzą­
cych walców lub melan­
cholijne dźwięki t3nga. 
W takt muzyki wiruJII 
zawrotnie karuzele i krą­
ży miarowo "diabelski 
młyn", wywołując 'Pełne 
emocji okrzyki wylęk· 

nionych dzIewcząt. 
Mile jeSrt rozerw3ć się 
po pracy-toteż te lltrak· 
cje Bałuckiego Rymku I 
ciC6ZI1 się niesła'bnącym 

powodzl'niem. 

Może w maju, może w grudniu ... 
Zw~ na okoliczność 1) ze. w dniu 

!l.9. br. nastąvilo zrównm.e dnia z nocą; 
2) te 00 tej daty a~ do 22 grudnia noo 
będzie coraz dłu~ - wielu ebyw~,teli 
myśll o tym, by przy pomocy światla. roz­
proszyć grożące stąd mroki w mieszkaniu. 
Oczywiście, warunklem korueC'Ulym i nle­
zbędnyIU, jeśli chodzi o korzystanie >le 
światła (elektryCZ'D.egO) jest! tarówlta. A 
tu z żarówka.mI - mimo obiecujących 
k()munikatów letnicb - krewa.. 

- Zyrandol - powiadają w sklepacb 
- chętnł:e sprzedamy, ale żarówek - nie. 
Nie ma. Ani "Osram" ani "Tungsram". 

- Ja.lde to tak' - dziwi się obywatel 
- przedstawiciel popytu na żarówkę -
więc klledy będął Dni się stają ooraz 
krót5-ze, mOże jutro lub pojut·rze' 

- Mote 'W maju, mete w grudniu -
wpada'w "ton" ekspedienJt (lta) - może 
w riyczniu po połUdniu, ale dz1rlaj je­
szcze - nie ... 

Z księgi przemian 
Zgłosił snę do nas Jeden z czyłelnikó,v, 

informując o pomysłowej 1l2,klejce PSS. 
Treść na,klejki brzmi: "PIWO - TO 
PŁYNNY CHLEB". 

- Jak się to wam podoba' - spytał 
nasz informator. -lIClekaw jestem, 00 

napiS'Lecie na ten temat? Nawarzycie im 
za to "piwo'" 

- Nie - odpowiedzłe]lśmy z uśml:e­
chem - Po prostu zaproponujemy P.S.S,­
owi wydrukowanie jeszcze jednej naklej-
kd. Dla równowagi z napisem: 
"CHLEB - TO PIWO W KAWAUW", 

ŁODZIANIN 

Aromat ul. Okopowej 
Nie samym tlenem człowiek oddycha 

to prawda, ale tym niemniej nie należy go 
zmuszać, aby oddychał fosgenem, siarkowo­
dorem ItP. A na takie "oddychanie" są właś­
nie narażeni nieszczęśni mieszkańcy ul. O­
kopowej, przy której się mieści miejskie 
zsypisko śmiecI. 

W n I o li e k: zak(lpać porządnie zsypisko 
przy ul. Okopowej, w przeciwnym bowiEm 
razie wypadnie zal;;opywać (na cmentarzu) 
mieszkańców wyżej wymienionej ulicy. 

E. Tam. 

dzić je na terenie zakładów. , PO REMONTACH - NOWE DOMY W ŁODZI • • • 

:~:~:;:t:~!~~~1~:n~~E:~·~ Rok 1949 poczQtkiem budownictwo mieszkaniowego dla robotników 
"Johna" przez swe pomysły racjonalizatorskie Rozbudowa osiedli na Polesiu i Stokach na pierwszym planie 
poważnie przyczynili się do usprawnienia 
produkCji. Za przeprowadzenie szeregu kon- Zarządzeniem Komitetu EkonomicznegQ Ra- W przedwczorajszym numerze naszego pi­
struktywnych ulepszeń na tokarce, ulepszeń dy Ministrów, na .robotnicze budownictwo sma szczegółowo zobrazowaliśmy ju'l:, co na 

mieszkaniowe, uchwalone zostały dodatkowe tle nowo uzyskanych 6um zrobione zostanie 
dz:ęki którym można lepiej oliw.ić sprzęgła, kredyty inwestycyjne, których celem jest po- w tej mierze w Łodzi. Z planów tych wynika-
tow. Kubiak Jan otrzymał premlll w wyso- lepszenie warunków mieszkaniowych świata lo jasno, że jeśli chodzi o miasto nasze, to 
kości 50 tys. złotych. tnepszenia te w du-\ pracy. uZy>lkane kwoty użyte zostaną przede wszyst. 
żym stopniu ułatwiły monta-t I usprawniły :.......:-----------------~..;..----..;..-..;...---..;....;...---....;,-

::~:w~~~rk~~la~~~:~e:tr!:::;:1l n:n!:~:. Nowy po!łział rejonów U~ezpieczalnl 
dzie tokarki. Wiele trudności nastręczało do: Większa ilość _ sprawniejsze lecznictw() 
stosowanie niekt6rych maszyn do produkcjI . . ., 

b b' k Problem ten rozwiązał ob. Kar-I . W .zwlązku z przewldywanym . .zW.lę~szeme~ 
o ra lare . l SH~ I,czby zachorowań w Okr$le jeslenno-zl-
bowskl Władysław, ~onadto zaproponował \ mowym, Ubezpieczalnia Społeczna dla uspraw 
zmianę sposob~ ?br6bki p:zekład?-i zllbat.e j do nieIha systemu swej dzialaln.ości wpr~wadza 
napędu transmIsJi I do w:nd. Niezależme od obecnie 6zereg bardzo zasadnICzych zmian. 
poważnych OSiągnięć wspomnianych robotni- Dotychczas rejony Ubea:pieczalnl, obejmują­
k6w wielu innych pracownlk6w dokonało ca- ce po 5 tysięcy osób, z racji zbyt małej ilości 
lego szeregu praktycznych ulepszeń. personelu lekarskiego I pielęgniarskiego nie 

Plan produkcji zakłady wykonują. z nad- zawsze mogły obsłużyć pacjentów w sposób 

należyty. Dlatęgo te'l: Ubezpieczalnia postano­
wiła podzielić mia5to na nowe zmniejszone 
rejony, nie przekraczaj lice liczby od 2-3 ty­
sięcy ubezpieczonych. W ten sposób Łódż, li ­
cząca 78 rejonćw, w najbliższym czasie II\ieć 
ich będzie 100 do 120. 

Obecnie przeprowadzane Sil dokładne obU­
czenia, ilości ubezpieczonych w danych dz.lel­
nicach i domach. Nowe rejony bowiem okre­
ślane będą w ścisłej zależności od gęstości 

Nieporzqdki na stac/'i tódź-Kaliska za~dn~~ii:~kU f: nowym podziałem Ubezple-
c.zalni zreal1zowalllY zostanie słuszny po8tulllJt, 

Transporty z żywcem p.zetrzymywane wbrew przepisom aby w każdym domu wywieszona była tablic z-
W dniu wczorajszym nad cr-anem nades.zlo Ma,rny nadzieję, it odpowiednie władze we~: ka, określa jąca do którego rejonu należy dom. 

do Łodzi z Białegostoku pięć wagonów z żyw- rzą w działanie niektórych panów na ~tacJI gdzie ten rejon się znajduje, jacy w nim 
cem. Łódź-Kaliska i kogo trzeba, przywołaj II do przymują lekarze oraz dokąd w nagłych wy. 

Konwo jencl powiadomili na tychnrlalit o tym p :.;;;o.;,;rz:ą:.;;d;,;;k;,;;u;,;., _______________ ..:p_l1_d_k._a_c_h_na_l_e ... ż.;.y_d_z_w_o_n_I_· ć....;,p_o...;,p_o.;g_o_to.w_i_e_. __ 
Centralę MięsnIl, ale władze kolejowe nie po­
śpieszyły się z wykonaniem swoich obowiąz­
ków. Cenny transport, składający się :z 150 
sztuk świń i 45 5ztllk bydła powinien był zo­
stać natychmiast podstawiony pod rampę 
rzeźni. 

W Lodzi grasuje wścieklizna 
Właściciele psów winni ściśle przestrzegać obowiązujących przepisów 

Tymcza6em wagony te s-tały kilkanaście go­
d7ln w polu i w chwili podawania niniejszej 
W1ladomośct, nie zostaly jeszcze rozładowane. 

Od pewnego czasu w sposób niepokojący część. Obowiązkiem milicji, stwierdzono poza 
mnożą się w Łodzi wypadki pokąsania przez tym, jest przl'sLrzeganie obowiązujących prze· 
psy, podejrzane o wściekliznę. W stosunkowo pis6.w, ~."edług którr:c~ nie woJno .. w~prowa­
krótkim okresie zanotowano ostatnio 63 wy- dzac psow bez kagancow, nawet, jezell są na 
padki pokąsań. smyczy. Przl>pisy te szczególnie w okresie 

W celu omówiena środków zaradczych od· wśc,eklizny muszą być jak najsurowiej pT7.<!' 
była 'się w ty('h dniach w Wydziale Zdrowia strzegane. 

kim na ochronę domów i mieszkań pracowni­
czych przed wyniszczeniem drogą nieodzow­
nych remontów kapitalnych i prac zapobie. 
gawczych. 

Tym samym rok 1948 :zamknie się dla Ło­
dzi bilansem, który po stronie aktywów mieć 
będzie wykonanie najbardziej pilnych inwe­
stycji zabezpieczających. 

Rok 1949 przyniesie w polityce mieszkanio­
wej zwrot radykalny J zasadniczy. Jego punk­
tem wyjściowym nie będą ju1: remonty i za­
bezpieczenia, ale zapoczątkowanie pianów bu­
downictwa, ze szczególnym naciskiem na bu­
downictwo DOMOW ROBOTNICZYCH. 

Zamierzenia te nabierać zaczynają w Łodzi 
niemal z każdym dniem pełniejszych i real­
nie jszych kształtów. 

Jak sill bowiem dowiadujemy, juź w naj­
bliższym czasie otworzony zostanie w naszym 
mieście oddział Zakładu Osiedli Robotniczych, 
centralnej organizacji państwowej z siedzibq 
w Warszawie, mającej za zadanie budownic­
two mieszkaine dia robotników. 

W oparciu o postulaty i wytyczne Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, kierujący kredytami pań­
stwowymi Zarząd Osiedli Robotniczych roz­
pocznie zgodnie z naszą polityką m;es7,kanio­
wą swe prace od rozbudowy dzielnic zamiesz­
kalych przez ludność pracowniczą. 

Ta.k więc na pierwszy plan wysuwa się roz­
budowę dwóch posiadających linie tramwa­
jowe osiedli, a mianowicie STOKOW i rOLE­
SIA, a następnie przyjdzie kolej na pozostałe 
dzielnice roboł.nicze. 

Zarząd Osiedli Robotniczych przystąpić ma 
do prac na terenie Łodzi już od początku 
przyszłego Toku. Fakt ten jest niezbitym do­
wodem, że zaczynamy już wreszcie wychodzić 
z okresu 7astoju budowlaneqo. a wkraczamy 
na drogę, prowadzącą do zabezo:eczenia dla 
wszystkich ludzi pracy zdrowych i wvgod-
nych własnych mieszkań. Szc-ep. 

Jest neczą pows-zechnie wiadom,\, że prze· 
pisy kolejowe nakazują wyraźnie, ażeby tran· 
sporty .I żywymi zwierzęta.mJ mialy w ruchu 
kolejowym pierwszeństwo przed wszystkim! 
lnnymi transportami. Niestety, na stacji Łódź­
Kallska nie stosuje sill tych przep:sów. 
Jak nas iruformują, wypadek wczoraj6zy nie' 
jest pierwszym tego rodzaju. Zdarzały sdę tu 
już nawet wypadki padnięcia słabszych sztu~ 
bydła, niepotrzebnie i zbyt długo przetrzymy­
wanych w ciasnych wagonach. 

konfure~ja z udzi~em pne&taw~eU W~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~k~~~ 

BIURO PORAD PRAWNYCH 
Bezpłatne Biur') Porad Prawnych przy Ko 

mitecie Wojewódzkim Stronnictwa Demokra 
tycznego w Łodzi, ul. Piotrkowska 78, II pię 
tro, tel. 121-67, czynne jest w poniedziałki, 
śr')(iy i piątki w godzinach od Hl do 20 Po­
rady udzielane są bezpłatnie Porad uli7'e­
lają adwokaci: dr. ,Tanusz We·s~ - '''\'r,l'ki. Kur 
kowski, G6recki Edward, ł'Jukasik, Kemp'ń­
ak! oraz sedz:l.a Janusz Kozer.sk.i 

działu Weterynarii, Zdrowia, Administracji o· 
raz Komendy MO. 

N!! konferencji tej uchwalono zwrÓcić 6ię 
do władz miejskich, aby ze względu na epide­
mię wściekllzny przesunęli godzinę łowienia 
psów bezpańskich w śródmieściu do godz.10, 
a na peryferiach do 12-tej. Poza tym p06tano· 
wiono powiększyć liczbę karetek do trzerh o· 
raz zwrócić się do władz miejskich o przy­
dz:al samoch0du póJciężarowego, który kur­
sowałby 3 godziny dziennie, łap:ąc walęsają· 
ce s;ę bezpańskie psy. 

Obecni na konferencji zwrócili się z ape· 
lem do Komendy MO. aby wywarla nacisk na 
adm nistra orów domów ściślejszej, niz do tych 
czas rejestracji psów. D:>tychczas bowiem za: 
reiesuowana jest tylko budto alkoma ich 

Program na SOBOTĘ 25 września 1948 r. I Pantalona" - far$a starofrancuska. 19.00 (Ł) 
1204 Dzienn 'k. 12.09 Muzyka. 12.25 Popu- "Wielka rodzina" - fragment wspomnień 

larne utwory wiolonczelowe. 12.45 l) "J~sien- poety tadżyckiego Mirzo Tursun-Zade. 19.10 
ne sadzenie drzew owocowych", 2) Komunika· (Ł) Rumby, tanga i foxtrotty. 19.20 (Ł) "O 
Ly. 13.00 Koncert rozrywkowy. 13.45 "Muzyka czym mówi dzisiaj Łódż". 19.30 "Emancypant­
radzecka" 14.30 (Ł) Z dlisiejszej prasy. 14.35 ki" . 19.45 "Z życia Rumunii". 20.10 "XIX-ty 
(Ł) Kwadrans muzyki skrzypcowej (płyty). Wieczór Mickiewiczowski". 20.40 Arie i pie-
14.50 (Ł) "Nad czarną wodą" - kolejny odci- śni P. Czajkowskiego. 20.58 Komunikat meteo­
nek pow i eŚCi ola młodzi eży. 1505 (Ł) Komu- rologiczny. 21.00 Dziennik. 22.00 Muzyka ta­
n kaly. 15.10 (E) Arie i pieśni. 15.30 Audycja neczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (Cz. I). 22.59 
s!nwno-muzY('7na dla d7.j eci. lG .OO Dziennik (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
16.30 Lekka muz) ka dwufortep'anowa. 16.45 wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.20 P..a 
"Przy soboc e po rohocie" . 18.00 "Mówi Wy· gram na jutro. 23,30 Muzyka taneczna. 24.00 
stawa Z;em O,1z ysk r,nych". 1805 Koncert Kra· (Ł) Koncert życzeń (cz. II). 0.15 Ił.l ZakońC'l_ 
.k:owsltiej Orkiestry fR. 18.40 (Łl .. Malżeństwo nie audycjd i Hym.J1- . 
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dniu święta bohater .. 
entuzjazmu pracy mlo­

W uroczystym 
skiej i pelnej 
dzieży radzieckiej 
będą serca calej 

dzieży 

lączyć ,się z nią 
zjednoczonej m/o­
polskiej 

Śmierć wybitnej 
działaczki młodzieżowej 
Dnia 20 bm. zginęła w kat!l5trofie 

samochodowej w czasie podróży służba­
wej wybitna dz.lrałaczka polskiego ruchu 
młodzieżoweg') - Paulina. Pakulska. 

3D-ta • rocznIca Komsomołu 
7 

Młodzież polska obchodzić będzie święto bratniej młodzieży radzieckiej 
Mł()dzicł P<>Is.ka o.ro.azyś~e obchodzić będzie 30·lecłe fstnlenla Komsomołu twa pracy - górnik Alekllander StachalUlw 

Paulina Pakulska. urodziła się w r. 1909 
w Garwolinie. Od wczesnej rolodości bra­
ła czynny udziJal w re woliUcyjnej walce 
młodzieży polskiej przeciw sanacji Jako 
czł':mkini KomU'llistycznego Związku Mło· 
dzieży Polskie i aktyw'nie pracowała w 
kierownictwie centralnym i okręgowym 
KZMP. Jako członek Komunistycznej 
ParMi Polskiej braŁa Pa!mlska wybitny 
udział w pracach Międzynarod')wego Ko. 
mitetu Pomocy Więźniom Politycznym. 

(Związlcu Mł()dzieły Komunistycznej w Z 8RR). D7fteń 29 październdka br. upłynie oraz jego kontynuatorzy: maszynist.. Pliotr 

" 

pod zna.kiein f!()Uda.m.oścl II osiągnięciami mlGdzleiGwej organb13cj! red";cc~ej, któ- Krzywonos, traktoo-Lystka Maria W':inogra-
re służą przykładem demokratYCZ!IlY'm 1 postępowym organizacjom młodzIleżowym dowa, kombajnistka. - Pasza Angelina I 

świata. :"i~lu innych przodowników pracy, kt6rych 
W CZASIE WOJNY DOMOWEJ I odznaczeń "Orderem Czerwonego SztJan· lmlo:a . z~ane są dziś daleko poza granl~-

Komsomoł, m:asowa i bojowa organizacja daru". mi W1ąZ u Radzieckiego. 
mŁ0dzlr.ży radzieckie, powstal'a po zwyClię- W OKRESIE BUDOWNICTWA WOJNA Z NA.JEZDZCĄ HITLEROWSKIM 
stwie Rewolucji PaździernIkowej i odegrała SOCJALISTYCZNEGO ~i~lką rolę odegrał Komsomoł w ostatniej 
poważną rolę w rozwoju pańoSltwa radziec- W okresie budownictwa socjalistycznego, WOJnie narodów Związku RadzieckIego prze 

,
. kiego, na wszsytkich frontach walki i pracy, Kom- ciw najazdowi hitlerowskiemu. 

Za swą działalność rewolucyjną skaza­
na byŁa przez rząd sanacyjny na długo, 
letnie wiezienie. W latach okupacH była 
wjęźniem hitlerowskich fJboz6w koncen· 
tracyjnych. 

Już w czasie wojny dom')wej i interwencji som0ł zajmuje poważne miejsce. 
państw imperialistycznych, kiedy młoda Re- Duży jest wkład Komsomołu W wykonaniu Za zasługi na polu walki i w ruchu par­

. puhlika Radziecka narażona była na niebez- pllanów 5-letrulch, budowę gigan1Jycznych tyzanckim, 7 tYSięcy młodych patriotów 

I pieczeństwo, dziesiątki tySięcy młodzieży fabryk i kombinatów, w przeprowadzenie otrzymab tytUł "Bohater6w Związku Ra­
, pod kierownictwem Komsom')łu stanęły w kolektywizacji itd, dz.leck iego, 60 młodych żołnierzy zdobyło ty-

Po wyzwoleniu Pakulska stanęła do 
ofiarnej pracy w szeregach Polskiej Par­
tii Robotniczej. Paulina Pakulska była 
członkiem Z.G, Zwlą~ku Walki Mbdych, 
pełniąc funkcję kierownika wydz.lału ro· 
botniczego, a następnie kierownikla wy 
dz.lału personalnego Z,G. ZWM. W Związ 
ku Młodzieży P,')lskiej była przewodniczą· 

ł obroru" Zł' K oł Z s g' Koms~mołu wyszedł m, in, tuł ten dwukrotnie. Na liczbę 67 kobiet 
I 

. e oJczyzny. a swe zaS ugl omsom zere oWJ B h t k 

I 
odznaczony %os1:ał jednym z najwyższych inicja,tor wielkiego ruch~ ws~wodnic' " o a ere Związku Radzieckiego" - 64 

cą centralnego sądu koleżeńskiego ZMP. ' 
Za zasługi w budownictwie Polski Lu· 

dowej Paulina Pakulska odznaczona była 
Zbtym Krzyżem Zasługi. 

W zmarłe i polski ruch młodzieżowy tra 
ci zahartowaną w walce o l!Ocjaliz,n dzi'!l· 
łaczkę. która całe swoje życie oddala 
sprawie klasy rob'ltniczej i mas ludowych I 

w Polsce. 
Młodzież polska traCi w zmarłej odda· 

nego wychowawcę i przyjaciela. 

Wojewódzko Szkola Z M P 
dziewczęta wyszły z szeregów K/)msomołu. 

Z szeregów Komsomołu wsz1i dwa' trzy­
krotni "Bohaterowie Związku RadzieckIego" 

l':>tnicy Iwan Kożedubow i Aleksander 
Pokrynkin, którzy zestrzelili dziesiątki nie­
mieckich samolotów. 

Na całym ś·wiecie mane są nazwiska po_ 
ległych młodych patriotów -Zojl Kosmode­
miańskiej, AleksilJndra M:atrosowa, Lizy 
Chajkinej i :iJnnych. 

Za zasługi położone w okresie 
szystowskimi Niemcami, Rada 
ZSRR prz:yznala Komsom')łowi 
odznaczenie - "Order Lenina" 

walk z fa­
Najwyższa 
najwyższę 

PRACA NAD ODBUDOWĄ 
Po zwycięstwie nad Niemcami Komsomoł 

mobilizuje młodzież' radziecką 1 staje na jej 
czele w odbudowie, nauce i umacnianiu po_ 

U · el fil ." J k tęgI Związku Radzieckiego. Już po zakoń-rzeczY"VIstlU O SIę pragnienie an a cz.eniu działań wojennych za zasługi na polu 
odbudowy 12 komsom0lców otrzymaŁo ty-

k d tuł "Bohatera Pracy Socjalistycznej". Dzie~ , Skuteczna pomoc koleżeńs iej łoni Sliąrtki tysięcy komsomolców studiuje na 
Janek jest już od dwóch Jat członkiem na.! swoich koleg6w tak, jak gdyby im czegoś za· szywego wstydu, dajqc przykład innym, zapi· wyższych uczelniach, setki zajmuje wybitne 

Bzej orga.nizacji. Każdy z nas, zdawałoby się, zdrościl, A przecież nie mial odwagi podzielić sal się pierwszy, bo dopiero teraz zrozumiał, p')zycje w rozwijającej się nauce i kulturze 
zna go na wylot. Ileż to razy opowiadał nam się troskq, która wciqż go dręczyła, nie dawa· że DIak umiejętności czytania i pisania nie radzieckiej. 
o sobie. Jako 13-letni chłopiec z zapadłej wsi la mu spokoju na zebraniach i w świetlicach, było jego winq, że winne były temu stosunki Komsomoł jest aktywnym członkiem Swia 
w kielecczyźnie poszedł w 1942 roku do parły' zatruwała mu po prostu młode życie. przedwrześniowe, kiedy zmuszony był paść towej Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
zantki. Rodzinnq wioskę spalili -p6źniej Niem· Tak było z Jankiem do dnia wczorajszego, krowy i harować od świtu do nocy u dzie gezie rozwija ożywbną działalność. zmierza. 
cy. Mało kto uszedł z życiem. Janek pozostal kiedy to na zebraniu Koła została szeroko o· dzica, źe winna była temu okrutna, 6-letnio jącą do zjednoczenia sił po~tępowej mlo-
sam. Samotnego chłopca przygarnęli dalecy mówiOna akcja poczqtkowego nauczania. Pod· okupacja. ' dzieży świata w walce o po'kój. 
krewnI w Łodzi. Poszedł do pracy, ((by nie C'ZQS gdy jeden z koleg6w mówił o pokrzyw· Janek szybka nauczy ~ię czyta~ i pisa~, bo 
być dla nikogo ciężarem i dziś pracuje w fa· dzonej młodzieźy, której warunki przoowojen· silna jest jego wola, silne pragnienie. P6źniej ZMP PRZYGOTOWUJE SIĘ 
bryce. ne, a później lata okupacji nie dały możliwo· śmiało przyjmie funkcję w Kole. PIZyjm.ie od, DO OBCHOnOW 

Janek nie opuszcza nigdy zebrali Kola. Na ści uczyć się - oczy Janka nabrały blasku. powiedzialnq pracę, bo wie, źe wszelkie trud· W okreSlie poprzedzającym "Dz.ień Kom-
zebraniach jest uważny, koleżeński, przejawia Coś w sobie ważył, J'Odziło sIę w nim głębo· noścI pokonuje tylko wiedza. somołu" wszystkie organizacje terenowe 
chę~ ~o ka~dej pr~cy. Ale c6ż -. nJe . przyj' kie J ~id~ć bardzo ważne dla jego życia po· Koledzy/ Sp6jrzcie wokół siebie, ?zy w Ko· Związku Mlodz;eży Polskiej przeprowadzą 
mUJe zadneJ iunkcJi, nJe chc~ pod]qć s~ę żad· sta.nOWIeme. l - zdecydował SIę· . łac,h waszych i warsztat,ach pracy me ma Wlę' akcję mająca na celu zapoznanie młodzieży 
nej samodzielnej pracy. NleJednokro!I!le pro- Wraz z trzema kolegamI Janek .zapIsał się ce! !ak1ch k?lf,;g6w, ktorym trzeba podać ko· , p')lskiej z 30.letnim okresem walkI i pracy 
szony o to tracił nagle humor l spoglqd~ na do Zespołu poczqtkowego na.uczarua. Bez fał· lezenskq dłon7 A. J, Komsomolu oraz z jego dorobkiem. 

We WSzystkich kołach fabryczny<:h, gmin 
nych i szkOlnych odbędą się w tym okresie 
zebrania, W mLastach uroczyste ak'ldemie. na 

Rozumiemy doskonale, czym jest książka w J starczenia masom społeczeństwa taniej i do-I dziwa dobra i tania książka dotrze do każ- których wygłoszone zostan::\ pogadanki i re· 
życiu człowieka. Znane jest powiedzenie, że l brej książki. Jeden jej tom, liczący 250 stron, dego pragnącego jej i stanie się potężną feraty o Kmosom')le. Równocześnie koła 
z trzech najkrótszych dróg, które wiodą czło- n ie będzie kosztował ponad 100 zł. Będzie dźwignią up{)wszechnienła kultury. terenowe ZMP nawiążą bezpośredni kontakt 

z Komsomołem w Związku RadzJeckim oraz 

Komitet Upowszechnienia Książki przystępuje do pracy 

wieka do kultury tj. szkoły, podróże I książki, go można nabyć drogą abonamentu lndywi- W całej tej wielkiej akcji prowadzonej korespondencję, w celu obustronnej wymia-
ten ostatni czynnik jest najpopularniejszy, dualnego oraz za pośrednictwem Rad Naro- przez Komitet Upowszechnienia Książki mu- ny dośw!adczeń. 
naj tańszy i najłatwiej dostępny. Nic więc dowych, organizacji politycznych, młodzieżo- szą wziąć szczególnie źywy udział ZMP-owcy. W okresie tym, specjillne audycje radl.,.. 
dziwnego, że społeczeństwo, mające ambicje wych, społecznych, czy oświatowych. Akcja prowadzona przez Komitet Upowszech- we oraz objazdowa wystawa 7"""~-~'~~'1 eks 
wstępowania na wyższy poziom kulturalny, W obecnej chwili jest w druku 12 pozycji nienia KSiążki nie może trafić w próźnię. ponaty, wykresy, zdjecia i t"bli<:~ inf{)rma. 
na ten środek szczególną zwraca uwagę· Wie- (22 tomy) a od l-go października będą one Stosunkowo dużej podaźy ksiąźek musi od- cyjne zapoznają młodzież i społeczeństw", 
my, że w państwach stojących wysoko kul- rozprowadzane po kraju i zasilą istniejące powiadać większy jeszcze popyt. Hasłem na- polskie z pracą i dorobkiem Komsomołu, 
turalnie książka jest dobrem, dostępnym dla biblioteki, a wśród nich i nasze ZMP·owe. szym winno być: Każdy komplet książek wy_ W akcji i uroczys~ściach związanych 11 

d k t l . k' k k obcl;1odem "Dnia Komsomołu" weźmie rów-każdego, że rozchodzi się ona o rą czy e m- Nowa, masowo drukowana sląż.-a w na la- dany przez KUK znaleźć si~ musi w naszej nież udział Zwliązek Harcerstwa PolskiegoO 
ków w milionowych nakładach. W Polsce dzie 50.000 każda, oprócz tego, że jest tania, bibliotece młOdzieżowej! (-) Oracz oraz junacy hufców ,,służba Polsce". 
wn~n~w~ s~ua~a na ~m odcinku pr~~ ~d~~~żdobrL Na po~ą~kpon~ w~a '-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
stawiała się wprost tragicznie. Tak zwa- niałe dzieła literatury klasycznej. W przy- B ' ki' k' 
ny "polski nakład" wynosił przed wojną jedy szlości przewiduje się również zróżnic'cwanie rawo, o ezan I 
nie tysiąc egzemplarzy. Obecnie wiele się wydawnictw, uwzględniając wieś, miasto i 
zmieniło. Jakkolwiek w pierwszych latach młodzież, a nawet wydawane będą masowo 
powojennych nie mogliśmy pozwolić sobie na wydawnictwa naukowe i popularno-naukowe. 
szerszą akcję w tej dziedzinie, gdyż były in- Na "pierwszy ogień" idą następujące po­
ne bardziej palące potrzeby to obecnie jeste- zycje: 
śmy już na dobrej drodze. Obecnie możemy H. Sienkiewicz - Krzyżacy 4 tomy; W Pu­
myśleć o naszych potrzebach duchowych. styni i Puszczy 2 tomy; T. T, Jeż - Narze­
Ruszyliśmy już z martwego punktu. Po słyn- czona Harambaszy 1 tom; J. I. Kraszewski -
nej wr0dawskie; wypowiedzi Prezydenta Stara Baśń 2 tomy, Starosta Warszawski 3 
Rzec7.ypospolitej na temat upowszechnienia tomy; A. BeK - Szosa Wołokołamska 1 tom; 
kultury i po obradach Rady Państwa, zagad- A, Gorkij - Matka 2 tomy;, St, Sempołow­
rr{eniem tym zajęła się Rada Ministrów, po- ska _ Na ra~unek l tom; E .. Orzeszkowa -
wołująr do życia Komitet Ministrów do spraw Dziurdziowie 1 tom; W, Hugo - Nędznicy 2 
kultury a ten z kolei uruchomił między in- tomy; I. Wiktor - Orka na ugorze 2 tomy: 
nymi agendami Komitet Upowszechnienia W, Orkan - W roztokach 2 tomy. 
Książki pod przewodnictwem Ministra Oświa KSiążki te można ju:i: dziś zamawiać w Pań­
ty i przy współudziale wybitnych znawców ~twowych Zakłariach Wydawnictw Szkolnych 
zagadn:enia. w Warszaw:e, Pl. Dąbrowskiego 8, 

Komitet ten przystąpił już do pracy, a jedc Sądzimy. ŻE' akcja ta, która pochłoniE' w nai 
nym z jego najważniE'jszych zadań to opra- hliższym czasie ok 30 milionów złotYC:h WY­

cowanie ogólnopai'Jstwowego planu wydawni- prze wreszcie ze wsi i z miast cały S7.~re~ 
czego i podjęcie konkretnej akcji w celu do- ogłupiających druków j piśmideł, oraz że praw 

Młodz.leilowy wysCllg pracy prowadzony 
przez liczne s~regi ZMP-owców znajduje 
swój pełny wyraz nie tylko w wielkich 

·')siągnięciach w centrum naszego przemysłu 
włókienniczego tj w łJodzi, ale również i na 
prowincji. I tam w ramach tego wyścigu 
dzieją się rzeczy, o których warto pisać 
i mówić, mówić głośno nawet. 

Zajrzyjmy w Zduńskiej Woli do Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego, 
przy których znajduje się koło ZMP łiczące 
93 człon!(ów. Nie. tylko imponująca Mczba 
zrzeszonych ma tu swoją wym')wę. Koło to 
zrobiło już bardzo wiele. Posiada własną 
świet'licę, w której prowadzi bardzo inten' 
sywną pracę. P')siada własny chór mieszany 
i sekcje dramatyczną Członkami honorowy­
mi koŁa są: Dyrektor Zakładów i znaczna 
część personelu admimstracyjnego, Koło od. 
działywuje na całokształt życia i stosunków 
1')i'łnuiacvch na tprenie zakładów 

Trzeba powiedzieć jednak o' najważniej. 
'iZVm, MJanowicie o dzielnych k01eżankach 
z kola, które w młodzieżowym wyśc'ku pra­
cy zapisały się niezwykle chlubnie. W sierp_ 

ze Zduńskiej Woli! 
niu br. kol. Zofia Schmiede wYkonała 246.4 
proc. normy. Nie wiele ustępują jej i inne 
bIeżanki ZMP·ówki. Kol, KrystYIla Purzyń 
ska wykonała 235,8 proc normy, kol. Krysty 
na Czarnecka 213,9 proc. Zachęcone przy­
kładem koleżanek z ZMP, do współzawod­
nictwa przystąpiły również niezorganiz')wa­
ne koleŻJanki, Z nich kol. Kazimiera piątek 
ma 244,5 proc, normy. a kol, Maryla Nowic­
ka 221 proc, W krótkim czasie koleżanki te 
mają zami~r WStąP1Ć, ~o bl~ZMP. tak, że 
cała pr.acuJąca młodzlez w zakładach powin 
na niebawem znaleźć się w szeregach na­
szej organizacji młOdzieżowej. 

Starsze koleżanki. przodownice pracy chęt 
~ie, ud~ielają młodszym wskazówek i przy­
J,aclelsklch rad. Uczą jak prac')wać można 
i szybciei i lepiej - z korzyścią dla siebie 
i dla ogółu. Uczą jak można po pracy przy­
jemnie razem bawić i uczyć się w świetlicy 
młodzieżowej i korzystać z tych wszystkich 
dObrodziejstw , które daje nam organizacja, 
wspólne koleźeńskie ż:v:cip w ochoczej do 
pracy, naukJ. i zabawy ZMP·owej gromadzi •. 



GtOS RADOMSZCZAN~Kł 

ki Kronika m. Radomska Samopom C ' h O e orz 
~ 

KOMU WINSZUJEMY 

Sobota , dnia 25 września 1948 r. 
Dziś: Ładysława 

W AZNIEJSZE TELEFONY 

10 Straż Pożarna 

11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 

12 - "Głos Radomszczański" 

12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 

51 - Miejski Komisariat MO 

50 - Szpital Powiatowy 

91 - Starostwo Powiatowe 
.; 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
Administracja - telefon nr 12. czyn­

na codziennie od godziny D-ej do 16-ej 

Kronika Ligi Kobiet 
Zarząd Powiatowego Komitetu Ligi Kobiet 

Doskonale tegoroczne zbiory postawiły Sa- Jakie jednak są plany na przyszłość Sa- do zwiększenia plonów. Otrzymaliśmy już 
mopomoc Chłopską w Radomsku zresztą jak mopomocy, na czym specjalnie koncentruje na ten cel dla rozprowadzenia na wsi, przez 
i wszędzie przed zadan:em sprawnego orga- si ę obecnie działalność Samopomocy? Gminne Związki Samopomoc Chłopska - 50 
nizowania aparatu skupu. Można dzisiaj po- Z takim zapytaniem zwracamy się do in- ton żyta selekcyjnego, i 60 ton pszenicy se­
wiedzieć, że wszystkie punkty skupu. mimo spektora przy Powiatowym Związku Samopo lekcyjnej. Zboże to zostanie rozprowadzone 
Olbrzymiej podaży zboża, pracują na ogół spra mocy Chłopsk i ej w Radomsku. przede wsz,ystkim dla ułatw ienia chłopu mało 
wnie, bez. zbytniej nerwowości. Regularna Jesteśmy -informuje nas ob. Lesiak Sta- i średniorolnemu wymiany zbóż s:ewnych. 
podaż pozwala na wprowadzenie pewnej sy- nisław - w trakcie organizowania na terenie I Do niedawna jeszcze przewidziana była wy 
stematyczności w skupie, unikanie skoków całego powiatu radomszczańskiego bloków miana 100 kg oryginału na 130 kg ziarna koT'­
zbyt dużej podaży w jednym dniu i zbyt nasiennych. Chodzi m'anowicie o to, by po- sumcyjnego, lub na równowartość w gotów­
malej w drugim. Podaż jest stale wielka, I szczególne gminy, gromady czy nawe.t kilka ce, dalej na 100 kg pierwszego odsiewu rol­
zńacznie większa niż w roku ubiegłym. Za- leżących obok siebie gospodarstw wiejskich nik zobowiązany był dawać 110 kg ziarna 
~a~:a sw~je wł.aściv.:i~ Samo.pomoc Chłopska I by ło zasiane jednolitym zbo~em i tego. s~- konsumcyjnego lub r?wnowartość . . Obecnie 
JUZ po wlększeJ CZęSCl spełniła. mego gatunku, co bezsprzecznie przyczyni SIę na skutek decyz.ji panstwa warunki te ule· 

Kron-ka Związków Zawodowych 
gły zmianie na korzyść mało i średniorolne­
go chlopa. Powtarzam - tylk.o dla mało i 
średniorolnego. Tak, że obecnie chłop mało 
i średni orolny może wymienić wszystkie od­
miany i odsiewy zboża, na zasadzie 110 kg 
za 100 kg zarówno przy oryginałach jak i 
pierwszych odsiewach. Chłopi, znajdujący 
się w szczególnie ciężkim położeniu - cho­
dzi tu głównie o chłopa małorolnego - mo­
gą otrzymać zboże siewne na jeszcze dogod­
niejszych warunkach, jeżeli uzyskają uprzed­
nio zaświadczenie w Inspektoracie Rolnym 
Powiatowego Związku Samopomoc Chłopska 

w Radomsku. 
w Radomsku komunikuje, iż w dniu 3-go 
(niedziela) października br. o godz. tO-ej ra- • 

~voOd:~~~:I:p~:~a:~:'~~ ~~~; ~ti~~:c:s~~~ Zyc·e 'sportowe W Radomsku 

Zawarta między tutejszym Cechem Kraw- trolę Rad zJe Zw. Zawodowych. Starszy Ce­
ców a Powiatową Radą Związków Zawodo- chu tłumaczy się tym że krawcy, do których 
wych w Radomsku i odnowiona w roku bie- zgłasza s : ę po zlecenia, rzekomo je zagubili. 
żącym umowa odnośnie świadczeń na rze~7 Powiatowa Rada Związków Zawodowych 
świata pracy, nie jest niestety honorowana uprzedza, że w razie dalszego nie stosowa­
Liczne upomnienia wysyłane do Cecr,u Zw. nia powyższej umowy, którą podpis<ili przed­
Zaw. nie dały dotąd żadnych pozytywnych stawiciele Cechów Krawców: ob. ob. Turlej­
rezultatów. Cech Krawców nie przedkłada ski, Łyp i Petl'ykowski będą oni musieli po­
już od marca br. zleceń na wykonane po ce-I nieść konsekwen ('ie za jej niehonorowan!e. 
nie sztywnej roboty, co znacznie utrudnia kon M. F. 

Rozprowad~amy w zale!ności od gleby, róż 
ne rodzaje z,bÓż. Mamy żyto tzw. ludowe, 
które udaje się doskonale na Słabszych gle­
bach, posiadamy pszenicę w różnych odmia­
nach jak: białą, kleszczowską, markowidzką 

i ekka. Rzecz w tym, by Gminne Spółdziel­
nie Samopomoc Chłopska rozprowadz~ na 
swym terenie właściwy dla danej gleby ro­
dzaj zboża. Za to będą odpowiedzialne po­
szczególne Zarządy Gminnych Związków Sa­
mopomoc Chłopska. 

~;~~~~i~I. t~ir~;~i~;d~ieu~~ia::~~n;r!~~~:~i~ I Dnia 20 września KS "Naprzód" połączyła on obecnie większe szanse zdobycia mistrzo­
cIelI WOJewodzklego Komltetu LIgI Kobiet w się ostatecznie z istniejącym przy fabryce siwa Radomska Kl. B. 
Lodzi. "Kryzel i Wojakowski" klubem ZZM "Zryw". Jak wiadomo KS "Naprzód" reprezentował 
Ob2cn ość wsz.ystkich członkiń obowiązko- Powstały na drodze połączenia klub ZZM sport robotniczy Radomska. Podejmując ini-

wa. "Naprzód" będzie brał w dalszym ciągu u- cjatywę połączenia się z bratnim klubem fa-
M. F. dział w rozgrywkach o mistrzostwo klasy B. brycznym przejawił zdrową myśl sportową. 

Wzmocniony młodym narybkiem "Zrywu" ma 
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Instytucją regulującą sprawy ruchu kon­
c('rtowego na terenie Polski jest Centr. Biuro 
Koncertowe pod dyrekcją G. Gadeyskiego. 
CBK, pracuje w porozumieniu z Min. Kultu­
ry i Sztuki oraz Zarz. Gl. Zw. Zawodowe­
go Muzyków, którego jest agendą. kieruje ak­
CJą upowszechniania muzykI w Polsce, Wszel 
kie dochody z imprez koncertowych CBK prze 
kazywane są całkowicie na akcję upowsz.ech­
nlan:a muzyki. 

Akcja ta, koncentrująca się na terenie cen­
trali warszawskiej w Wydz. Społeczno-Upo­
wszechnieniowym, korzysta ze specjalnej sub 
wencji Min. Kultury i Sztuki. 

CBK organizuje przez swoje 12 okręgów 
koncerty upowszechniające muz.ykę w salach 
koncertowych, świetlicach, halach fabrycz.­
nych i szkolach. Koncerty te są przeważnie 
bezpłatne lub teź ceny biletów są b. niskie. 

Ostatnio Wydz. Społ. Upow. CBK zorga­
n izował, w porozumieniu z Wydz. Wczasów 
KCZZ, z funduszów upowszechnieniowych 
Min. Kultury i Sz.tuki 8 wczasowych ekip kon 
certowych. 

W lipcu rb. 3 ekipy koncertowały w Do­
mach Wczasowy{:h w Zakopanem oraz na te­
renie DOlnego Sląska. W sierpniu zorganizo­
wano 5 ekip. . Występowały one w Krynicy, 
na Pomorzu Zachodnim, w Domach Wypoczyn 
kowych na Podkarpaciu, w Ustce, Jastrzębiej 
Górze I w Międzywodzlu. 

Występy ekip spotkały s:ę z b. źyczliwym 
przyjęciem wczasowiczów. Niezwykle ser­
decznie ustosunkowali się do artystów pol-
"..1 

Ogłoszenia drobne 

• 

skich przebywający na wypoczynku w Polsce, l Ekipy te dały szereg koncertów w nastę­
goście z Czechosłowacji, zapraszając ich do pujących miejscowościach: Krynica, Szczaw­
miejsc wypoczynkowych w CzechOSłowacji. nica, C;echocinek, Połczyn-Zdrój, uzdrowish 

Poza tym, na podstawie umowy zawartej dolnośląskie - Kudowa, Duszniki, Polanica, 
z Nacz. Dyr. Uzdrowisk Polskich, CBK zor- Solice, Szklarska Poręba, Wieniec-Zdrój, Cie­
ganizowało 6 letniCh ekip artystycznych, I plice, Karpacz oraz uzdrowiska Pomorza Za­
które w lipcu i sierpniu br. dały szereg kon- chodniego: MiędzyzdrOje, Ustronie, Dziwn6w, 
cert6w w uzdrowiskach polskich. ~ Niechoże, Kołobrzeg. .". "I'~ • , 

Co nowego w Ozorkowie 
Dom Kultury powstanie w Ozorkowic. Rada Kobieca dobrze pracuje 

Bardzo ożywioną i skuteczną dzia­
łalność na terenie fabryk ozorkowskich 
przejawia Rada Kobiet przy Związku 
Zawodowym Włókniarzy, 

Rada ta· składa się z 14 kobiet, w 
tym 7 z PZPB i 7 z PZPW nr 32. 
Przewodniczącą Rady jest tow. Jan­
czakowa. 

Członkinie Rady biorą żywy udział 
w ruchu współzawodnictwa w swych 
zakładach pracy jak również w orga­
nizacji przedszkoli, żłobków, stacji o­
pieki nad Matką i Dzieckiem. 

Czy mogło się zdou-zyć, !e rozprowadzone 
zboże siewne było w złym gatunku? 

Ob. L.esiak uśmiecha się: "Przez wieś cią­
gnie fala plotek, kłamstw i oszczerstw. Wie­
rutnym kłamstwem jest twierdzenie jakoby 
Zw. Samopomocy Chłopskiej rozprowadzał 
gdz,iekolwiek zboźe siewne w nieodpowiednim 
gatunku. Zboże przychodzi do nas w wor­
kach zaplombowanych, jego jakoć badają 

szczegółowo i dokładnie eksperci, jeżeli więc 

znajdzie się w sprzedaży, to Związek Samo­
pomoc Chłopska gwarantuje jego jakość i 
bierze odpowiedzialność za gatunek. Jakie­
kolwiek omyłki są tutaj absolutnie wyklu­
czone. 
Chciałbym jeszcze oodać .... kończy ob. Le­

siak - że na podstawie dotychczasowych ob­
serwacji najlepiej w powiecie radomszczań­
skim zorganizowały bloki nasienne gminy: 
BogumUowice, Sulmierzyce, Dziepułć, Dure­
nin, Dworszowice, Janki i Brzeźnicza. Spe­
cjalne zasługi przy organizowaniu blo~ów 
nasiennych, które się przecież robi dla dobra 
chłopa, położyli ob. Szpejda, Kapela i Me­
sjasz. Okazało się jeszcze raz, że tam gdzie 
znaleźli się odpOwiedni ludzie gdzie zabrano 
się do pracy z zapałem, rezultaty są najle­
psze! 

Z żqcia Partii 
ZAWIADOMIENIE 

Związek Zawodowy Włókniarzy Od­
dział w Ozorkowi e, przystępuje do bu 
dowy Domu Kultury, który m'ieścić się 
będzie przy ul. Listopadowej nr 6 w 
budynku magazynu Zarządu Miejskie­
go. Budynek tego magazynu jest w 
chwili obecnej w bardzo złym stanie i 
wymaga prawie całkowitej przebudo­
wy. Związek Zawodowy Włókniarzy 
usiłuje obecnie zabezpieczyć mury od 
dalszego zniszczenia, a na wiosnę przy 
stąpić do gruntownej przebudowy. 
Przy domu tym znajduje się 1 ha i 50 
arów ogrodu, który także zostanie zu­
żytkowany dla celów Domu. W skł d R d h' d •. Zarządy Referatów Kobiecych przy Powia-

a a y wc o zą przewazme to . . 
7asłużone przodownice pracy i człon- , W~Ch K,omltetach PP~ l PPS w Radomsku W przyszłym Domu Kultury znaj­

dować się bęazie sala posiedzeń o po­
jemności 1000 osób, sala zaprawy zimo 
wej członków klubu sportowego Zw. 
Zaw. Włókniarzy, sekretarlat Zw. Zaw. 
Włókniarzy. 

Koszt budowy Domu Kultury wy­
niesie około 5 milionów zł. 

kowie R.ady Zakładowej, jak tow. Ur- zawIadamiaja, wszystkie towarzyszki z PPR 
baniakowa Stanisława. l! PPS, iż w '. " 1 4-go października br. o godz. 

Zebrania Rady Kobiet odbywają się lO-ej odbęC -ię w lokalu Powiatowego Ko-
raz na miesiąc. Pozostaje ona w ści- miletu PPR IV Radomsku przy ul. Mickiew:­
słym kontakcie z całą załogą kobiecą cza Nr 3 Zebranie Międzypartyjne. 
PZPB i PZPW nr 32. Obecność obowiązkowa. 

(Zcn.) M. F . 
TURENCZYKOWI Stefanowi skra-

dziono legitymację służbową wydaną ROZ .. ·TO' J. P , Idz· I · · h 
przez DLP Łódź, legitymację Związ- •• S O le Dl p OIDOCDICZyC 
ków Zawodowych. 235-k 

KRZYZANOWSKIEJ Stanisławie, ' W województwie ł6dzkim 
zamieszkałej przy ul. Reymonta 24, Rzemieślnicy woj. łódzhlego szybko 
~kradziono dowód kolejowy, dowód 0- zrozumieli istotę ruchu spółdzielczego , 
bywatelstwa polskiego. 236k czego dowodem są licznie powstałe na 

ZGUBIONO portfel z dokumentami, tym terenie, sp~łd~€ln:ie pOI?ocnicze. 
nowód osobisty, kartę rejestracyjną ~tat~ty Społ~zleln 1?omocn~czych .prze 
RKU-Piotrków, Wojtala Stanisław, w~duJą: orgamzowame wspo1nlch skła 
Kotfin gmina GidIe. 237-k! d~w:, ~byt gotowych wytworow rze-

mleslnlczych po przez sklepy i maga-
zyny sprzed1ilży, tworzenie wspólnych 
pomocniczych zakładów i użytkowanie 
maszyn, przyjmowanie zbiorowych za 
mówień, udział w przetargach i dosta­
wach, udzielanie członkom kredytu to­
warowego na przejęte przez spółdziel­
n~e roboty. 

. Obecn~e n~jruch~iwszą jest spółdziel Następną co· do wielkości spółdziel-
n ia "Włok~o - hczy ona 1355 człon- ni jest Zespół Rymarzy" liczy ona 
ków, kapItał własny wynosi 12 i pół " , < • 

mil'iana zł., obroty w 1941 r. _ 293 103 członkow, kapitał własny - 1 m il. 
mil. zł. I zł., kredyt W BGS - 2 mil. zł., obrót 

Spóldzielnia "Włókno" pierwsza w 1947 r. - 46.500 zł.· . 
wprowadziła zbyt gotowych wytworów " ~ozostałe, .zn~jdują~e ~ię !la tereni e 
wyprodukowanych przez swych człon- roz~yc~ PO~I~tow społdzle:n~e są. insty 
l' ' . tucJaml mnieJszymi. Z posrod mch 0-

.... ow. . ,. •. brotarr:i i aktywnością wyróżniają się: 
Drugą co do 110sCl obrotow Jest obec spółdZIelnia pomocnicza w Skiernie­

r-ie spółdzielnia "Skóra", która liczy wicach i spółdzielnia Przyszłość" w 
502 czł0!1ków, o ka~itale 4.360 tys. zł. Tomaszowie Mazowiecki~. Obecnie pla 
WykaZUje ?na obrot 116.500 t~s. zł. n~je Się stworzenie spółdzielni pomoc­
przy kredYCIe bankowym 21 mil. zł. _ nlczej w Zduńskiej Woli. 
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Str. Ił 

Państwowy Teatr WO.Hm Polskiego 
w Lodzl, ul. Jaracza. 2'7 

. Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­
fJ1sarstwa francuskiego, p. t. "GRZEGORZ 
DyNpAŁA", Molier'a. Przekład Boy'a-~e­
le~kieg<>. Reżyseria Danuty P1etraszkie-

Wl:.ll.:~=~F::150'36 am, n reorganizację naszego s ortu 
Codziennie o godz. 19,15 "I,isle Gniaz- . Trwa~ym jego fundamentem mooą być tylko Związki Zawodowe 

do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka- e 
rola ADWENTOWICZA. Dwu~etnia praca nad rozwojem kultulGY fi· I wrogiego duclJ.owi nowoodrad.zającego się na· I lub mało iywotna łączyć li Jtlu'bam1 akły'1r-

TEATR "SYRENA" TraUlrutta 1 zl"czneJ. wśród czlonków Zwjązku Zawodowe· szego &portu, opartego na ścisłych podsta· ruejszym'l mającymi bazę w więk.6zych u.kła" 
~ go Wlokmany przymosła Związkowi już tyle wach demokracji ludowej. jak równieŻ na wy' dach pracy, two·fi7.ąc w IAln spowb dla niob 

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. "Dobrze mate.nału 1 praktycznych wskazań. że V:! chwi· eliminowaniu l 6zeregów czynnych zawodni. silniejsze podstawy fin!IDBowe. Pn:y u.k..ła.dac.h 
skrojony frak". li ?becnej Włókniarze postanowili wykorzy· ków elementu niezdyscyplinowanego i chuli· pracy zorganlizować IfÓwn.le.ł Ikoła i5p0rto,.. .. 

6tac je pr.zystępując do generalnej reorgani- gańskiego. Dalej na 5koncentrowaniu wszyst· dając lm za udanle uma~awian.i!ł wyclJ.<lwania 
TEATR KAMERALNY DOMU tOŁN1ERZA z~cji .~wego sportu. Ponieważ &prawa reorga. kich wysiłków w celu podniesienia dyscypliny fizycz.nego i SpOIltu z tym, źe cz.łonkoWlia tych 

ul. Daszyńskiego 34 mzacJI sportu u VvJókniarzy zainteresuje za· i poziomu ideologicznego wśród członków, u- kół będą zarazem członkami kJlubu l8p<lrto'W.-
Dziś dwa przedótaWienia o godzinIe pewne szerszy ogół naszych sportowców i nie dzielaniu wydatnej pomocy tyI'h klubom, któ· go, w zasięgu którego :znajdować I!.ię będ'Eie 

l6·tej i 19.15 sztuk! C. de Peyret-Chapuis pozostanie bez wpływu na całokształt nasze· re wykażą się wszech6>tronną działalnością, na dany zakład, .dalej dążyć, aby we wII%y6tkich 
.. NIEBOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii.\ go życia sportowe~o - nie możemy przejść zwiększeniu i zespoleniu kadr związkowych większych ośrodkach prz,emysłu włók~enniae­
J~n~sza Warneckiego. Udział biorą: Hanna I nad nią do porządku dziennego. dZIalaczy sportowych i na wciągnięciu do go powstały siln~ kluby JepJezentacyjn!t, kt6· 
Blehcka, Krystyna Ciechomska, Halina Na czym będzie polegała ta reorganizacja czynnego życia sportowego jak najlkzniej· re by speCjalną JUż OP1eką. otaczały zawpdni-
Głuszkówna, q~esław Guzek, Irena Horecka sportu u Wlókniarzy? szych kadr członków Związku. ków wyczynowych, a. oplek~ f M trukto rsko· 
Wal,1da Jakubmska, Janusz Jarań i Michał Przede wszystkim na wyeliminowaniu z ich Aby zrealizowa"ć te postulaty, Włókniarze wycho~awczą .wszystklch dxiałaczy 6'porto· 
MelIna. Dekoracje Stanisłnwa CE'<Yi,,"~ !·poo szeregów wszelkiego elementu szkodliwego i m'ędzy innymi postan.owili: kluby nieżywotne wych, I wresZCie, aby przez odp<lwledme do· 

KaSa czynna od 12·ej. Tel 123-02. ", . , ' ·tacje krzewić wychowanie mzyczne tam, gdzie 
". P d do tej pory jeszcze nie zdobyły sobie takiej 

Teatr Korne.dn l\luzyczneJ .. LUT!I."IA" tJ- pe ..-.efCZe ... CSR - PO' .. ho .. ~ źuzlu popularności, jak gd.zieindziej. 
Piotrkowska 243 Wszędzie, gdzie znajdują się du-te ośrodki 

Dziś i dni następnych o ~odzinie 1915 Dwa,- łodZI-an.-e przemysłu wł6kienniczego p<lwstaly już, jak 
"Cnotliwa ~uzanna", . operetka w a·ch ~- wiemy, Wł. Zw. K. S."Wlókniarz". Kluby ta· 
tach J. Gilberta. kandydatami do reprezentacji Polski kie powstały już u nas w Łodzi i w pobliskich 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow nam mia6tach, jak np.: Zgierzu i ionnych. Ma-
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. WARSZAWA (Obs!. wł.) Polski ZW'lazek Kandydatami do reprezentacji są: Smo· jąc wydatną pom~ ! opdek~ swego Związku 
W niedzielę kasa teatru cZymfa od godz. Motocyklowy wyznaczył 11 zawodnikó~, z czyk (LKM Leszno), SiekaIski (Motoklub - Zawodowego, W!ókuillrz,e w k.r6'tlcim ndewąt· 
l1-ej. których ustalony będzie B·osobowy skład Rawicz), Draga (Pogoń - Kabwice), Wroc. pliwie czasie wysuną się na aoło na6zych 

reprezentacji PolsIn na pierwszy międzypań ławski (Pogoń Katowice), Wąsikowski (PKM klubów 1 zajmą C'lołowe stanowisko w naszym 
Teatr ),OSA" (sala zimowa) 

tel. 140-09 
Zachodnia 4.3 stwowy mecz m0tocyklowy na żużlu z Cze· żydu sportowym, eliminuj-- wreszele % .niego 

h ł . Warszawa), Kołeczek (Tramwajarz Łódź), ... ~ c os owacJą. Ostateczny skład ustalony bę· wszystko, co jE!6t nam obce i wrogie. 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę 

o godz. 16 i 19.30 "ROZKOSZNA DZIEW­
CZYNA". Ostatnie dm. świat pracy otrzy­
muje 50 proc. zniżki. W przygotowaniu 
znallomita komedia muzyczna R. Stolza 
"Daruj mi jedno spojrzenie" (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 21, da· 
je widowisko "Pinokio" według Collodiego. 
Codziennie przed południem dla dziatwy 
szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 
i święta o godz. 12·ej dla szerszej publicz· 
ności. . 

/KINIl 
,A.DRIA - ,.Tajemnica nocy wigilijnej" 

godz. 18. 20.30 w I"jedzielę 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - "Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
fil 11: Im:C:0~;"'(llony dla młodzieży. 

BAJKA - .. Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 18, 20. w niedz. 16. 

film dla młodzieży dozwolony. 
GDYNIA - ,.Program aktualności kraj. 

i zagrano nr 31 ,,' 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - "Zielone lata" 
0:0[,",:. 15.30. 18. 20.30 w njpnz. 13. 

MUZA - "Piotr I-szy" (seria I-sza) 
godz. 18, 20 VI niedz. 16 
film nn'?woIOl'm n1<:l, rnłodz.ieży od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodz.le!y 

PRZEDWIOŚNIE - ,.Wakacje" 
god'l. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży. 

ROF.(,'T· 'n, -- .. ()Rt~h,i e~-~" 
godz. 16, 18,15, 20,30. W niedz. 13.30 
film d~zvyn l (nv ćr' ';,y od lat 14·tu 

ROli'" ~ - .. w-irzlltek" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
fil:Gl do~:r.ro!onY dh! młodzieży 

RET{ORD - .. I<onil{ Garr"!':"k" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 
f:!m ('~-'"'(lloxi-' ala młodzieży 

STYLOWY - "Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30. 20,30, w niedz. 14.30. 
filn r.iedozwolony dla młodzieży. 

śWIT - .. K(lT)ciuszek" 
godz. 18. 20 w Jliedz. 16. 
fJm dozwolony dla młodzieży 

TĘ:CZA - ,.Uczennica l-e; A" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY (w ogrodzie)-"Cygań.ska miłość" 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 

dzie w ciągu najbliższych dni po trenin· Kl'Iakowiak (DKS Łódź), Olejniczak (LKM Mamy nadzieję, -te ~a przykładem włókni.,,-
gach, jakie zawodnicy polscy odbędą jeszcze Leszno), Chlebicz (PKM - Warszawa), Bo· rz,y pójdq d dnne nMze Związki Zawodowe, 1 
na nowowybudowanym t0rze żużlo'W)'m na nin (Pobnia Bydgoszcz) i Jankowski (Polo· Że wkr60tce na6Z sport otrz,yma naprawdę trwa 
boisku RKS "Skry" w Warszawie. nia Bytom). ły fundament. 

·i§trze' o 
Łodzianin wyrównał swe porachunki z mistrzem Polski Kupczakiem 

Pomimo spóżnionej pory, sezon kolarski w dzień od K'llpczaka, chociaż stwieIlbić tego 
Łodz1 nie myśli jeszcze o zimowej przerwie. lak, jak to się mówi na sto procent nie mogM: 
Tor helenowski będziemy musieli odWIedzić śmy, gdyż zabrakło d<l tego tr.zeciego biegu, 
jeszcze przynajmniej dwukrotnie, we wtorek ,który rozproszyłby już wszelkie wątpliwości. 
i prawdopodohnie w przyszły piąt.ek. We wto Finał o pierwsze i drugie miejsce miał się 
rek Łódzki Okręgowy Związek Kolarski orga' odbyć w dwóch ewentualnie trzech biegach, 
niz·uje ciekawy mecz torowy Wars·zawa - do .. ego jednak nie doszło, a to z tej przyczy 
Łódź, z którego dochód organizatorzy przezna ny, że w pierwszym biegu w c.zasi·e bard.z.Q 
czają na Fundusz Odbudowy Stolicy, a w pią ostrej walki Be.ka z Kupczakiem, ten ostatnt 
,tek gościć bądZiiemy elitę kolarzy czeskich z przy wyjściu na prostą z ostatniego wirażu 
mistrzem CSR Machkiem ClglaJem i mi~trzem podbił dwukrotnie łodz.lanina przyciskając go 
szosowym - Vesely'm na czele. Nie jest wy· nawe·t do bandy. uniemożliwiając mu tym S6' 

kluczone, -te organizatorom piąLkowych zawo mym wyjś{)ie przed 5iebie. Bieg ten wygra l 
dów KS Odzieży uda SIę również sprowadzi~ Kupczak wyrzutem maszyny na samej taśmie, 
zawodników węg,ierskich - byłaby to więc jednak po proteście Beka zwycięstwo przy­
najWiększa impreza międzynarodowa w tym znano łodzianinowi. W drugim biegu podobna 
sezonie. historia już s i ę nie p<lwtórzyła. Prowadzenia 

Wczorajsze mi6trzostwa Łodzj prawdopodo wylosował Bek .j prowadził bieg w dość o· 
bnie ze względu na moc imprez, jakie w tych strym tempie męcząc tym Kupczaka. Na osta I 
dniach miała Łódż, nie ś'Ciągnęły do Heleno- nim jedna.k okrążeniu Be.k zwolnił i dopuścil 
wa w,i elu widzów. Trybuny świeciły pustkaml nawet do tego, że krakowianin przy zejś'Ciu z 
i na miej6Cach stojących też nie było za cia przedostatruiego wirażu zrównał się z nim na 
sno. Gwoździem programu było oczywiście pr.zeoiwległej prostej. Prawdziwa walka roz· 
przewidywane 6potkanie Be.ka z Kupczak'iem, gorzała jednak między nimi dopiero od 200 
który przyjechał z Krakowa po... czerwoną metrówki. Na ostatnim wiraiu pierwszy o ja­
koszulkę mistrza Łodzi. Okazało się jednak, kąś długo~ć był Kupczak i zdawało się, ża 
że można wygrać mistrzostwo Polsk.i a prze· już Bek przepadł, tymczasem - doskonały 
grać mistrzostwo Łodz.l. szpmt pozwolił łodzianinowi dojść Kupc21aka 

Wczoraj Bek miał - zdaje się - lepszy d na ostatniej prostej nawiązać :1- nim ostatecz 
"''''"'''''111111111''11'"''11111111''11111111111111''''1111111111''1IIIII1IIUIIII.ł., ... UI ... lłllll ................. UIl .. 'IIII.U ...... łllIIII'I •••• U"II .................... .. 

"Puchar przechodn." 
Na półkach k,sięgar6kkh ukazała się nowa 

pow:eść spoJ'towa pl. "Puchar Przechodni". 
Autorami jej są Jarosław Niecieckd i Tade· 

\lIS:!. Twa.rogowski. 

I CO Z takim zrobić? 
W celu spopuhryzowania zawodów zapa· 

śniczych w Łodzi, łJOZA zorganizował turniej 
o puchar. Zawody te rozpoczęły się pod 
złymi auspicjami. Odwoływano je już kilka­

Dz;al ofźcialnJ} Ł!2!:!!. 

Komunikat Wydz. Sportowego Nr '11 
l. WS wyznacza termin zgłoszeń zawodni· 

ków do "Pierwszego Kroku Boksel'1Skiego" do 
dnia 28 września br. 

Miej15ce i godzina zawodów podane będą w 
następnym komunikacie. 
Sekretarz 
A. Klimczak 

Bazaru k 
Przewodn iczący 

M. Tyl 

Anłlriew~cz 
krotnie z różnych powodów. Ostatnio wy- KATOWICE, (obs!. wł.). - W dniu 3 paf· 
znaczono nowy kalendarzyk spolkań z tym, dz:ernika odbędzie się w Katowicach cieka· 
że mecz, Gwardia - ŁKS miał się odbyć w wy międzyokręgowy mecz bokserski Gdańsk 
ub:egłą środę. Zapaśnicy ŁKS-u znów "na- - Sląsk. W ramach tego meczu Bazarnik 
walili" i mecz nie doszedł do skutku. I wystąpi w wadze piórkowej, w której spotka 

Jak się dowiadujemy kierownictwo tej dru sią z Antkiewicz.em. Spotkanie odbędzie się 
żyny ma ponieść konsekwencje. w hali powystawowej w KatowIcach . 

Najszybsi nasi torowcy Kupczak (Kraków) 
i Bek (Łódź) stoczyli wczoraj jeszcze jeden 
emocjonujący pojedynek, z którego tym razem 
zwycięsko wyszedł łodzianin Jadący na dru· 
giej pozycji. 

ną walkę, z której łodzianin wyszedł zwycią 
sko, bijąc mistrza Polsk4 o całe koło w aa· 
sie 13,9 sek. 

O tytuł mistrza Łod.zl, obok tych "tuzów" 
ubiegało się jeszcze 10 innych kolarzy, amia· 
nowioie Janicki i K,ierblewskoi z Wrocławia, 
Frąckowiak z Poznania i Anert z Chorzowa, 
z Łodzi zaś: Marchwiński, Forysiński, Gabrych 
LeśJdewicz Jerzy i Leśkiewlcz Ludwdk. Trze· 
cie miejsce zafął młody Marchwińsk1, bijąe 
dwukrotnie w finale o 3 i 4 miejsce rueżle za 
Jlowiadającego się Frątkowiaka w czasach 
14,1 d 13,9 sek. Na piątym miejscu uplasował 
się Leśkiewicz Jerzy, a na dalszych Anert 1 
Janicki, który obecnie przenosi się do Łodzi 
i startować będzie w KS Odzież. 

Oprócz wyścigu spr'ionterowskiego rozegra­
ny został jeszcze wyścig drużynowy o mistrzo 
stwo Łodzi dl<l kartowiczów. Na starcie ~ta­
nęły tylko dwie drużyny TUR·u i ŁKS·u, 
przy czym w drużynie TUR·u jechało tylko 
3 zilwodn·ików. Zwcięslwo odniosła drużyna 
ŁKS·u w czasie 6:10 (10 okrążeń toru). Najlep 
szy czas na 200 mtr. - 13,7 uzyskał"-rako. 
wianin Kupczak w ćwierćfinale, w którym 
spotkał się z Janickim. 

Dzisiejsze imprezy sporlowe 
mm niedozwolony dla młodZieży. 

WISŁA - "Cygańska miłoŚĆ" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WOLNOśC - "Gilda" 

· ~WO~I'IDl:l I ;Ie;~r;#~ za 
Bandyci 

koszem' kwiatów 
Boks: hala Wimy, godz. 19·ta: zawody o 

drużynowe mistrzostwo okręgu łódzkiego: 
Włókniarz - Bawełna. 

Piłka nożna: boisko TUR·u w Parku Lu 
dowym, godz. 16.30 mecz na odbudowę Slo· 
licy: Skra - Skóra. godz_ 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 

film nIedozwolony dla młodzieży. 
ZACHĘT A - "Bolero" 

godz. 18, 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WYCIECZKA Str. Demokraty.czneg') 
Z inicjatywy pOSła K. Mertyna organizuje 

się wycieczkę członków Str. Demokratycz· 
nego Łodzi na Wystawę Ziem Odzyska­
nych we Wrocławiu. Wycieczka uda się 
na zwiedzenie Wystawy w dniu 30 wrześ­
nia. Bliższych informacji ud'lialają sekret?· 
riaty Kom. Wojewódzkiego, Piotrkowska 78, 
II p. tel. 121·67 (kier Biura ob. Zwi~rz· 
chow:;k:) i Kom. Łódź·Północ kier. biura 
ob. Maciaszek, Łódź, uJ. Wojska Polski~go 
(d. Brzezińska) 10. W Kom. W')jewódz.klm 
od 9 do 15 a VI Kom.. Łódź Północ w :zodz. 
od 16 do 19. 
1> - 0::m:121 

ErwLn Dębie, zamieszkały przy ul. Pwtrkow­
skiej 271, wszedł za pośrednictwem swego 
znajomego w kontakt z niejakim StanisłaWem 
Szymańskim, od którego co pewien czas ku· 
pował dolary. Szymański!, powziąwszy przeko­
nanie, że Dębi<: jest bogatym człowiekiem. po· 
stanowił wraz ze swoimi kompanami dOKonać 
napadu na jego mieszkanie. Plan szybko doj­
rzał. Drogę mial utorować kosz kwiatów. 

Wczesnym r~nkiem zadzwoniono do miesz· 
kania Dęhica. Nie było go w domu. Gdy po· 
mocnica domowa - Katarzyna Sledż otwo· 
rzvła drzwi, jakiś mężczyzna wniósł kosz 
kW'd tów. W mieszkaniu znajdowały się Jani­
na Dębicowa i siostra jej, Janina Les:ńska. 
W chwili, gdy sięgnęły do torebek po napi· 
wek dla posłańca. weszło 2·ch mężczyzn i, 0-

świt dczywszy, że są .z Bezpieczellstwa, przy· 
stąpili do prz.eprowadzenia fikcyjnej rewizji. 
Gdy pani Dębicowa :z.ażądała od nich legity. 
!Dacji, pr:zybysze rzucd1! się ~_ kobiety i 1)0' 

częli je dusić. Podczas szamot6Jlia padł stIZa}. 
Jednej z niewiast udaJo się wybiec na balkon 
i zaalarmowała przechodniów. Bandyci 'rz'" 
cili się do ucieczki, przy czym jeden z n;eh 
zdołał zrabować 11.000 złotych. 

Podczas po~cigu wywiązała się strzelanrna, 
na €kutek której został zabity milicjant Łu· 
czak i jeden z bandytów - Matula. Zdołano 
ująć jedynie Kazimierza Warszawskiego. Sta­
wior:y przed Sąd Dorażny - został skazany 
wówczas na 15 lat więzienia. 

Właściwy organizator napadu, Stanisław 
SzymOllski ukrywał się przez 2 lata na Zie­
miach Odzyskanych. Zmieniał często mIejsce 
zamieszkania. W końcu wylądował w Piątku 
pod Łodzią. gdzie zostal ujęry. 

Wczoraj Szymański stanął przed Sądem Do­
raźnym. 
Sąd pod przewodnictwem sędziego Blocho­

wkz·a skazał Szvmańskieao. na 12 lal więzie· 
nia. 

Lekkoatletyka: sl.adion Zjednoczonych, 
godz. 13·ta - mistrzostwa MIlicji Obywatel­
skiej. 

OTWARCIE SEZONU PIŁKI RECZNEJ 
yv nied~~lę dn. 26 bm. Sekcja Piłki Ręcz­

ne] Polskie] YMCA or.ganizuip nhrwsze w 
bie:i.ą.cym sezonie zawody z których d0cnód 
przeznacza się na odbudowę Warszawy, 

Na program zawodów złożą. się: 
o godz. 11.00 siatkówka pań - ZKS "Włók­
niarz" - YMCA, o g:odz. 11.30 siatkówka 
panów - AZS - YMCA. o godz. 12.00 ko­
szykówka panów- KS ,.ZRYW" - YMCA-

Cel iml)!'ezv jak również w,.,,:t~ .... m~trza 
Polski w suotkaniu z młodą, lecz doskonale 
zapowiadającą się drużyną. "ZRYWU", 
wi·nny ściągnąć do sali YMCA liczne rzesze 
miłośników piłki recznej.. 

G0031 '-




